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Anglia zajęła Cypr bez oporu; Austrya 

napotyka na opór podczas zajmowania Bo­
śni i Hercegowiny. Anglia zawarła z Porta 
nmowę po za plecami kongresu i nie szu­
kała uzyskania od Europy potwierdzenia kon- 
wencyi 4go czerwca; Austrya umocowana 
przez kongres do zajęcia rzeczonych po­
siadłości tureckich, nie może uzyskać dotąd 
od Porty zezwolenia na okupacyę. Anglia 
oznajmiła, że wtedy zwróci Cypr Porcie, 
jeśli ta odzyska na Rosyi stracone prowin- 
cye; Austrya żadnej nie daje obietnicy ani 
co do czasu zwrotu, ani co do warunków, 
pod jakiemi miałby ten nastąpić. Ale An­
glia w zamian za Cypr przyrzeka Turcyi 
bronić ią od dalszych możebnych zaczepek 
rosyjskich, gdy Austrya żadnego nie przyj­
muje na siebie zobowiązania. Czyżby ta 
okoliczność miała być powodem powolności 
Porty dla Anglii, a jej niemal zuchwałości 
wobec Austryi, Bkoro nie poleciła wojsku 
swemu ustępować przed zbliżającem się 
wojskiem austryackiem, i owszem zbrojne 
oddziały regularnego żołnierza tureckiego 
wspierają powstańców, a były turecki do- 
wódzca Mostaru Ali basza pod różnemi wy 
biegami zwleka swój odwrót.

Porta jest niewątpliwie z góry przeświad 
czoną, że ani Bośnia i Hercegowina, ani 
Cypr nie powrócą już pod jej panowanie, 
a jednak inaczej zachowuje się względem 
Anglii a inaczej względem Austryi; co wię­
cej, przekonaną jest, że narażając Bośnię i 
Hercegowinę na następstwa zbrojnego oponi, 
nie powstrzyma okupacyi, ale zamieni ją 
w kampanię zdobywczą, która kiedyś po­
służy Austryi na usprawiedliwienie zatrzy­
mania w swem posiadaniu zdobytych pro- 
wincyj.

Anglia dowiodła w Indyach, że w zabo 
rach swoich umie administrować, chociaż 
panuje nad muzułmanami, a przeto nie bę 
dzie potrzebowała długiego czasu ,̂ aby u 
rządzić Cypr w taki sposób, iż nigdy tam 
nie zamarzą o powrocie pod panowanie tu­
reckie; Austrya zaś przeciwna dotąd wszel- 
biej lidze ludów południowo - słowiańskich, 
daje owszem Turcyi rękojmię, że nie sta­
nie się ogniskiem ruchu słowiańskiego prze­

ciw Turcyi', ani sprzyjać może dążeniom 
lanslawizmu rosyjskiego na zgubę Turcyi.

•Gdzież więc powód do tój widocznćj 
różnicy w postępowaniu Turcyi na korzyść 
Anglii a na niekorzyść Austryi ? Oto, że An­
glia lubo odosobniona, sama jedna miała 
odwagę inieyatywy i od chwili odrzucenia 
memoryału berlińskiego, który wszystkie 
inne mocarstwa przyjęły, złożyła dowody 
wielkiój dyplomatycznćj zręczności a wy­
stąpieniem swój floty na morzu Marmora 
wskazała, iż gotową jest do obrony swoich 
interesów na Wschodzie. Tój ufności nie 
powzięła Porta względem Austryi ani w po- 
przedniój, ani w teraźniejszej wojnie wscho- 
dnićj, a jak wtedy była niezrozumiałą Por­
cie okupacya księstw Naddunajskich,  ̂wy­
mierzona zarówno przeciw Prancyi jak i 
przeciw Rosyi, tak również nie pojmują za­
pewne dziś w Konstantynopolu, czy okupa­
cya Bośni i Hercegowiny ma służyć do o- 
słabienia Turcyi przez pozbawienie jój 
dwóch prowincyj, lub też czy ma być prze­
szkodą utworzenia się ligi ziem słowiań­
skich mającej na celu obalenie panowania 
tureckiego na półwyspie Bałkańskim.

Pierwsze krwawe starcia z rozpoczęciem 
obecnój okupacyi utrudnią wielce na przy­
szłość reformę administracyi w samym za­
wiązku. Potrzeba więc niepoślednich zdol 
ności i doboru ludzi, aby sprowadzić nie 
tylko pojednanie, ale i ufność nadal. Miały 
Indye niegdyś swego Tippo Saib^a nieda­
wno Nena Saiba, których powstanie zda­
wało się niweczyć wszelką możność upo­
rządkowania kraju, a jednak powiodło się 
rządowi angielskiemu przez wciągnienie ży­
wiołów miejscowych i podniesienie oświaty 
oraz dobrobytu materyalnego, rozbroić nie­
nawiści i ustalić swoje panowanie; łatwićj 
uczynić to mogą władze austryackie w świe­
żo zajętych prowincyach, mając u części 
ludów tamecznych czy to powinowactwo re­
ligijne, czy plemienne z ludami południowe- 
mi korony cesarskićj i korony ś. Szczepa­
na. Kiedy zaś w Indyach cała ludność mu­
zułmańska była wrogą Anglikom, tu część 
tylko ludności Bośni i Hercegowiny, będą­
ca wyznania mahometańskiego, zostawać mo 
że w zasadniczćj sprzeczności z rządem 
Miały te prowineye swoich baszów,^ maj* 
jeszcze begów, ale niemiały i nie mają bió- 
rokracyi, która jako surrogat administracyi, 
formy jej tylko pozorne nosi na sobie, ale 
ducha i treści jój nie zastąpi. Różnicę tę

trzeba mieć na oku, pragnąc nowe posia­
dłości należycie urządzić, zgodnie _ z miej- 
scowemi potrzebami a w miarę miejscowych 
środków. Nie należy zapominać, że nawet 
iowstania w Indyach wywołane były przez 
nieudolność i chciwość nasyłanych z Anglii 
młodszych nieuposażonych braci lordów, bo 
każdy z nich był tylko żądny korzystnój si 
nekury, nie dbając, co się dzieje z kra­
jem oddanym jego exploatacyi.

IOBISPOTDMCYA „CZASU?
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W ścisłym związku z dążeniem Wydziału krajo 
wego do amelioracyi ogólnej gruntów w Galicyi 
zostaje sprawa regulacyi górnego Dniestru, a ra­
czej osuszenia t. z. błot dniestrzańskich, obejmują­
cych według przybliżonego obi czenia około 50 000 
morgów przestrzeni, położonej między gościńcem 
lwowsko-stryjskim a lwowsko-samborskim, która 
podczas wielkich wód Dniestru tworzy istne morze 
i nieprzystępną jest wszelkiej uprawie.

Lubo rzecz ta już kilkakrotnie w waszym dzien­
niku była poruszaną, niech mi wolno będzie ze 
względu, że przyjdzie ona na Sejm, zabrać jeszcze 
raz głos i uzupełnić o niej wiadomości.

Jak wiecie, ankieta przez Wydział krajowy zwo­
łana, zeszła się dotąd dwa razy. Na pierwszem 
posiedzeniu objawiły się dwa zdania: jedno za pro 
jektem p. Jankowskięgo, uregulowania łożyska te 
raźniejszego Dniestru, przez odpowiednie wykona­
nie samoczynnych przekopów wszelako z zachowa­
niem teraźniejszego kierunku rzeki, która płynie 
po lewym brzegu t« z. błot doiestrzsó^Wch, dru* 
gie zdanie szło za projektem radcy p. Tomka, od­
noszącego się do uregulowania samych bagien, 
którą poprzedni projekt, oparty na dawnym pro­
jekcie rządowym pozostawił nietkniętą. Uregulowa­
nie to nastąpićby miało w myśl tego projektu 
nrzez przekopanie kanału środkiem bagnisk dla 
Dniestru, przyczem dawne łożysko Dniestru służy- 
łoby na razie dla Błożewki i dopływów z lewej 
strony i tworzyłoby tym sposobem lewy kanał o- 
biegowy (canal de ceinture); podobny kanał obie­
gowy byłby wpbeffkny także po prawej stronie ba­
gien, a oba kanały boczne miałyby zadanie niedo- 
puścić wód z Daiestru do samego bagna, czyli od­
osobnić bagno od wody, przypływającej z całego 
zbiornika.

Z powodu tej różnicy zdań wybrano pedkomisyę, 
w której skład weszli pp. Tomek, Ziembicki i Ri­
chter, dla zbadania na miejscu moczarów, stanu 
Dniestru i dopływów, a następnie zdania o tem 
sprawy. Lecz w łonie tej podkomisyi nie przyszło 
do porozumienia się, a sprawozdanie przez podko- 
misyę przedłożone nie doprowadziło do żadnej kom- 
binacyi między temi projektami. _ Tymczasem zaś 
Wydział krajowy zasięgnął zdania inżyniera wie­
deńskiego Hoboma, umyślnie w tym celu sprowa

dzonego, którego zaproszono na drngie zebranie 
ankiety. P. Hobom rozwiuął plan, który w zarysie 
przedstawia się jak następuje: Prawym brzeg cm 
błot dniestrzańskich ma być prowadzony kanał dla 
Dniestru, do którego tylko 60°/, wód daiestrzan 
skich ma być wpuszczonych, a 40°/0 wstrzymanych 
w zbiornikach na ten cel utworzyć się mających 
tak w górnym Dniestrze, jak w jego dopływach, 
następnie zaś w ziemię wsiąkniętej. Z tym proje- 
item zgadzał się jedynie prof Rychter, który bę­
dąc poprzednio gorącym zwolennikiem projektu p. 
Jankowskiego, wobec tego nowego projektu zdanie 
swe zmienił. Inni członkowie, mianowicie technicy, 
uważają projekt ten za niewykonalny i nicdający 
się zastosować do warunków gleby, jakie przedsta­
wia okolica górnego Dniestru. , . ,

Tak więc sprawa osuszenia bagien daiestrzan 
skich na teraz nie osiągnęła dodatniego rezultatu. 
Za główną przyozynę tego negatywnego wyniku u- 
siłowań tak gorąco przez Wydział krajowy podję­
tych, można uważać, iż co do właściwego bezpo­
średniego celu osuszenia bagien nie wyrobiono so­
bie z góry dostatecznego przekonania. W szcze­
gólności nie są dotąd sformułowane żądania i po 
trzeby właścicieli ziemskich, bezpośrednio dotknię­
tych. Ogólny postulat, że bagna mają być osuszo­
ne, nie wystarczy jeszcze dla technika, a Dy obrał 
odpowiedni sposób wykonania samego dzieła. Nie 
dość bowiem osuszyć bagno, lecz trzeba uregulo­
wać całą sprawę tak, aby najkorzystniej przedsta­
wiła się dla rolników. Nie chodzi o całkowite usu 
nięcie wylewów, lecz głównie o to, aby wylewy 
miarkować i panować nad niemi, żeby me przy­
chodziły niewcześnie i nie niszczyły plonów. Można 
powiedzieć, że obecnie dla technika nie ma mc 
niepodobnego, nie ma trudności, któreby usunąć 
się nie dały, jeśli są odpowiednie fundusze. Tu je 
dnak nie tyle wchodzą w grę względy techniczne, 
jako raczej gospodarcze; technik jest tylko wyko- 
nawcą słusznych i uzasadnionych żądań rolnika. 
Z tego powodu wypadałoby zaciągnąć poprzednio 
zdania bądź Towarzystwa gospodarskiego, bądź 
bezpośrednio interesowanych rolników, aby zgodzić 
się wprzódy na cel, zanim rozpoczęto obrady, o 
sposób wykonania. Byłoby więc pożądanem, aby 
rzecz w tym kierunku uzupełniono, a w takim ra­
zie byłaby nadzieja, że przystąpionoby do rzeczy 
ze znajomością celu i korzyści osiągnąć się mogą­
cych, według których obliczonoby potem koszta

stwa, mianowicie Rosya, Anglia i Austrya. Rosya 
miałaby wielką ochotę zrobić na złość teraźniej­
szemu rządowi we Francyi. Cesarz austryacki z swej 
strony nie lubi zapewne Rieizypospolitej, a co się 
tyczy królowej Wiktoryi, sprzyja ona, jak mówią, 
temu małżeństwu, co dozwoliłoby jej oddać rękę 
córki swej Beatryksy następcy tronu hanower­
skiego.

Książe hanowerski starał się kiedyś, jak wiadomo 
o rękę księżniczki Thyry i królowa duńska bardzo 
była za tem związkiem. Lecz od czasu ostatnich od wie- 
dzin księcia hanowarskiego w Londynie, nie ma 
już o tem mowy.

Dodają do tego następujące, jakoby pcśme wy 
jaśnienia pod tym względem.

Król Krystyafl IX, który wyraził życzenie zwie­
dzenia Wystawy paryskiej, zrzekł się stanowczo tej 
>odróży. Przybycie nawet Królowej duńskiej do 
Jaryża stało się wątpliwem. Królestwo oboje uda­

dzą się w przyszłym tygodniu wraz z księżniczką 
Thyrą do zamku Rumpenheim pod Franki ortem 
nad Menem, dawnej rezydencyi rodziny Królowej, 
która jest z domu księżniczką hesko-kasselską. Je ­
żeli domniemany następca tronu francuskiego przy­
będzie do Kopenhagi przed wyjazden rodziny kró­
lewskiej, mówią, że będzie to ostatnie pożegnanie.

Minister pełnomocny duński w Paryżu hr. Moltke 
otrzymał urlop trzechmie ńęczny począwszy od 10 
sierpnia, co ziaje się zapowiadać, że nikt z rodziny 
królewskiej me przybędzie do Paryża.

Są to szczegóły, które nadają pewne prawdopo­
dobieństwo obiegającym pogłoskom. W każdym ra­
zie jest to rzecz nierozstrzygnięta jeszcze ani na tę 
ani na ową stronę i w razie ze wszech miar mo­
żliwym że małżeństwo to przyjdzie do skutku, 
publiczność dowiedzieć się będzie mogła o tem nie 
prędzej jak w październiku lub listopadzie.

K openhaga 8 sierpnia.

Pomimo zaprzeczeń poprzednich zaczynają tu 
znów mówić o małżeństwie księcia Ludwika Napo­
leona z księżniczką Thyrą. Mało jest oBÓb wtaje­
mniczonych w tę sprawę, a w świecie urzędowym 
mówią o niej bardzo oględnie. Rzecz, o ile Bię do­
wiedzieć mogłem, ma się j e d n a k  nas^pnie: 

Księżniczka zdaje się pragnąć ^ teS°
Królowa przeciwnie jest mu bardzo przeciwną. 
Książe Fryderyk następca tronu, ulegając wpływu 
wi swego szwagra księcia W alu, dalekim jest od 
stawiania przeszkód, i Król nie ma również mc 
przeciw temu projektowi. Lecz ostatecznie zasto­
suje on się do rady, jaką mu dadzą wielkie mocar-

B u k a r e s z t  5 sierpnia.

Diiś traktat zakomunikowany został ajentowi ru­
muńskiemu w Berlinie, a pojutrze oczekiwany jest 
tutaj. Nadeszła więc chwda, gdzie trzeba będzie 
zwołać Izby na nadzwyczajną sesyę, lecz chodzi 
najprzód o rozstrzygnienie kwestyi przedwstępnej, to 
jest, czy nienależałoby wprzód rozwiązać Izby, jak 
tego żąda stronnictwo konserwatywne, aby nadać 
uchwałom reprezentacyi narodowej wagę, jakiej wy­
magają okoliczności. Ci, co znają kraj, uważają za 
pewne, że czerwoni znajdą sposób zapewnienia so­
bie w wyborach większości; będą oni mogli uczynić 
wprost odezwę do kraju, nakazać milczenie rekry- 
minacyom swoich przeciwników i uważać Uchwały, 
jakie będą powzięte za wynik woli wszystkich 
stronnictw.

Jakąkolwiek więc jest opinia przeważająca ciał 
prawodawczych, wzmocnionych lub nie — będą one się 
musiały zebrać bardzo rychło. Orzec muszą na­
tychmiast w piekącej kwestyi zajęcia Dobruczy, gdyż 
jakkolwiek stanowcza organizacya nowego nabytku 
należy do Konstytuanty, rząd książęcy mniema, że 
Europa zmusi go do niezwłocznej okupacyi. W tem 
przewidzeniu postanowił wysłać 16 do 20 tysięcy 
wojaka pod rozkazami pułkowników Slaniceano i
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III.

Nieprzyjemne odwlełilny.
Zmrok. W ulicach powiatowego miasta Czarno- 

borska. pomimo gęstego, klejkicgo, prawdziwie ma­
łomiejskiego błota, snują się nieustannie powozy 
najrozmaitszych właściwości i kształtów. Horodnicy 
już po raz dziesiąty w ciągu trzech godzin zjawia 
się w ganku rzęsiście oświeconei kamieniczki, aby 
powziąść wiadomość o drogiem zdrowiu Jego Eksce- 
lencyi i po raz dziesiąty otrzymuje stereotypową
odprawę: . ,

— Jego Ekscelencya raczy jeszcze spoczywać po
znużeniu... . . ,

— Więc, kochany panie, zechciej przypomnieć 
Jego Ek8celencyi skoro się obudzi. . .  powiada Ho- 
rodniczy Teodorowi, kamerdynerowi śpiącego dy­
gnitarza . . .

— Dobrze, dla czegóż?., odpowiada Teodor po­
ważnie i łaskawie zarazem. Przypomnimy, przypo­
mnimy... Przecież u Jego Eksc. mamy posłuch
zawsze. . .

— Będę miał tedy nienłonną nadzieję... mru­
czy homdniczy, kłaniając się grzecznie. . .

— Z pewnością... mówi Teodor, kiwnąwszy gło­
wą odjeżdżającemu. . .  z pewnością!..

Horodnicy, Dymitr Borysowicz Zęłw&kow,— do­
bry sobie, niewielki, krąglutki, rumiany i nulchny. 
ale nadzwyczajnie lękliwy człowieczek... Szczegól­
nej przewiny jakiej, grzechów lub występków nikt 
mu niezarzucał nigdy, chyba to, że za stołem jego 
zasiadało codziennie mniej więcej dwadzieścia osób 
z powodu niezmiernej liczby córek, siostrzenic, dal­
szych i bliższych krewniaków i krewniaczek, wcho­
dzących do składu rodziny. Przy obiedzie bv 
wało zawsze bardzo wesoło, no obiedzie zsś cała 
ta patrysrchalnn rodzina, siadłszy do niezmier­
nie dłueiej linijki, udawała się na przejażdżkę. 
Cóż w tem wszystkiem złeeo? Dymitr Borysowicz 
siedział doskonale, że łaskawa Zwierzchność me- 
tylko pozwala na zabawy niewinne, ale nawet za-

*) Patrz Cza* Nr. 183.

chęca do nich, nic tedy niemógł mieć przeciw te­
mu, aby członkowie jego rodziny oddawali się ta- 
cim zabawom niekiedy. Ale diabeł meśpi: z naj- 
czystszej sprawy potrafi zrobić nieszczęście, gdy ze- 
ehre. Owóż i do tych przejażdżek bies wmięszał 
łonie straży ogniowej. Czy te stworzenia nieme o- 
;rzymały chwilowo dar słowa same, czy chude ich 
ziobra i łapatki wymowniej, niż język świadczyły
0 zbyt pracowitym, a pełnym prywacyi żywocie 
swych właścicieli ?,— niewiadomo. Wiadomo zaś to, 
że Jego Eksc. dowiedział się widocznie o owych 
przejażdżkach rodziny horodniczego, bo wczoraj, o- 
patrując porządki miejskie, uznał za potrzebne zwie­
dzić także i konie straży ogniowej... Oczywiście 
wyprowadzono mu je . . .

— Co to jest?— spytał dygnitarz horodniczego, 
skierowawszy wskazujący palec ku koniom.

Dymitr Borysowicz zmięszał się niezmiernie i o- 
glądając się na wszystkie strony niewiedział na ra­
zie co odpowiedzieć.

— Co to jest? ., powtórzył dygnitarz, podnosząc 
głos, w którym brzmieć zaczynała jakaś złowroga 
nuta. . .  Co to jest ? ..

— T o ... to są.-., konie, Ekscelencyo! . .  wyją­
kał wreszcie horodniczy, zbity ostatecznie z to ru . . .

— „Konie*— więc pamiętaj, że to są konie!., 
odrzekł dygnitarz... I zrobiwszy zagadkowy, lecz 
prawdziwie olimpijski gest tymże samym palcem 
wskazującym — siadł do powozu i odjechał...

Zastanawiało mię to nieraz i zdumiewało, ile też 
elokwencji mieści w sobie jeden gest palca praw­
dziwego męża stanu ... Boże! He głębokiej, przej­
mującej, piorunującej elokwencyi!.. Horodniczowie
1 sprawnicy wiedzą z własnego doświadczenia o tym 
fenomenie zadziwiającym, że jedno kiwnięcie pal­
cem może wznieść do niebios lub do piekieł strą­
cić pospolitego śmiertelnika. Co do mnie — muszę 
wyznać, że pokąd nie stałem się literatem, o ni- 
czem nigdy niemarzyłem z taką rozkoszą, jak o 
możności za pomocą jakiej siły nadprzyrodzonej 
stać się wskazującym palcem jakiego gubernatora, 
lub chociażby jego sekretarza. . .  To był mój ideał, 
któremu, niestety, przeniewierzyłem się i żałuję
tego niezmiernie. . .  . ,

Ekscelencya, zwiedzająca miasto Czarnoborsk, 
była sobie w grnncie wcale niezłym człowiekiem, 
wątłego składu cRła i twarzy rumianej, łagodnej, 
okolonej gęstemi, siwemi włosy. Ta ostatnia wszakże 
okoliczność, t. j. gęstość włosów, sprzeciwiała się 
zdaniem mojem bardzo — dobrotliwemu wyrazowi 
twarzy Aleksego Dymitrowicza — bo tak zwano 
Jego Ekscelencyę. . .  Nie wiem dla czego — od 
dzieciństwa mojego aż dotychczas nie mogę nigdy 
wyobrazić sobie cnoty inaczej, jak w postaci łysego 
staruszka z wyrazem oczu cokolwiek cielęcym—  
A Aleksy Dymitrowicz nie był łysym i miał oczy

bystre 1 wyraziste. To też jego cnotę i dobrodu- 
szność zawsze miałem w podejrzeniu.

W skutek słabości, właściwej każdemu wysoko 
położonemu mężowi, Jf go Ekscelencya lubił czasami 
myć głowy swoim podwładnym, i to często w spo­
sób tak . . .  energiczny, aby aż wszystkie żyłki za­
drżały u tego, który miał nieszczęście narazić się 
na burę, aby krew wszystka ścięła mu się lodem. 
Tak też stało się i w sprawie owych koni pożar­
nych.... Aleksy Dymitrowicz wiedział i uznawał to 
doskonale, że na miejscu horodniczego Zełwakowa 
używałby i nadużywał tych kom jeszcze lepiej mo­
że od niego, ale porządek służebny wskazywał wy­
raźnie i nieubłagalnie, że trzeba zmyć głowę ho- 
rodniczemu, więc mu ją zmyto jak należy...

Fakt tedy nie miał sam w sobie żadnej szcze­
gólnej doniosłości. A jednakże, gdy wytłumaczono 
Dymitremu Borysowiczowi — bowiem w wiel­
kim przestrachu nie zrozumiał dobrze — o co cho­
dziło Ekscelencyi i co wyrażał ów palec wskazu­
jący, biedny horodniczy wpadł w pewien rodzaj 
hypochondryi. Uległ on nawet fenomenowi tak 
szczególnemu, że wątpię, aby ktokolwiek przed mm 
i po nim doświadczył Czegoś podobnego. Miano­
wicie: widząc Bię w stanie jawu i przytomności, 
mając najdoskonalszą świadomość, że czuwa a nie 
śpi, miał jednak sen, straszne, ale prawdziwe wi 
dzenie senne. Zdarzyło mu ssę to w tej właśnie 
chwili, kiedy po nagłym odjeździc Ekseel. stał pośród 
podwórca zabudowań straży ogniowej z rozstawionemi 
rękami, t. j. w postawie, wyrażającej chęć uspra­
wiedliwienia się. Lubił on potem opowiadać kole­
gom i przyjaciołom o tem szczególnem wydarzeniu, 
lecz poczytując jo za sprawkę diabelską żegnał się 
zawsze i spluwał z obrzydzeniem i zgrozą.

— Stoję ja sobie — powiada — pośród podwó­
rza, aż widzę nagle przed sobą katorgę*) ni mniej 
ni więcej tylko katorgę... A potem uważasz —- 
czuję, że mię prowadzą na chłostę. . .  i knutować 
mają tym samyin batogiem, którym ja biłem te 
przeklęte konie, bodaj ich piekło pochłonęło! . . .  
Nie wiele tedy myśląc, rzucam się na kolana 
i krzyczę na całe gardło: przebaczenia! litości! ... 
Ale na to jakiś głos straszny odpowiada mi: „Nie 
masz dla ciebie litości, nie masz przebaczenia! •. . 
Nie miałeś ty litości nad niewinnemi końmi, — 
kładnijże się teraz pod knuty!“- •. Więc ja, panie, 
dawaj się kręcić jeszcze tędy i owędy, — nic nie 
pomaga!.. Proszę, błagam, modlę jak do pni!.. 
Porwała mię tedy złość niesłychana, zawziętość, 
aby za bestye — można powiedzieć głupie i bez­
duszne, taki deszpekt człowiek przenosił.. . Z tej 
złości .więc kładnę się i mówię: Knutujcie już,

*) Katorga — ciężkie roboty w Syberyi, wyraz, 
niestety, dość popularny między Polakami.

knutujcie, kiedy ta k ! .. Aż w tej samej samej 
chwili obudził mię mój polieyant, Aleksiejew! .. .
I dobrze zrobił, bo Bóg wie, jakie nieszczęście mo­
głoby stać się ze m n ą!... Więc takie to wypadki 
zdarzają się ludziom na świecie !..

I rzeczywiście pięciu polieyantów i sam strapczy 
na własne oczy widzieli, jak Dymitr Borysowicz 
ukląkł i na własne uszy słyszeli, jak krzyknął nie 
ludzkim głosem: „Knutujcież, kiedy tak!“..

Skoro Dymitr Borysowicz już ostatecznie otrze­
źwił sie ze swych widzeń, uznał za konieczne we­
zwać na radę najstarszego z pięciu swoich poli­
eyantów, Aleksiejewa, którego nie bez słuszności 
uważano w mieście za prawą rękę horodniczego...

— Czy słyszałeś? — zagaił Dymitr Borysowicz

gT—UA słyszałem... — odpowiedział apetycznie 
Aletoijew^.. pamięta. sobiet . .  _  rzekł horo­
dniczy -  i ’chciał pogrozić wskazującym palcem aa 
Obraz i podobieństwo Jego Ekscelencyi, ale m io- 
cznie nie udało mu się jakoś, bo Aleksiejew zaśmiał
sięjłupkowato.^o ^  śmie.m ?  __ ofuknął g0 Dy­

mitr Borysowicz. .
— Ja  nie śmieje się.. Czego mam śmiać się..

bronił się polieyant... . . . .  o
— Pamiętaj że i pilnuj się, bo ja cię... bzy- 

czysz? żeby mi teraz koni ani z miejsca, ni­
gdzie ! .. rozumiem ? Nawet na pożar. . .  słyszysz ? .. 
Wszędzie brać konie z miasta za powinność. . .  na­
wet dla panienek!.. Pamiętaj to s o m e , ,

Wydawszy te rozkazy z cnergiją niepospolitą, ho- 
rodoiczy zwrócił się ku oknu i ujrzał przezeń... o 
zgrozo!., ujrzał kałużę błota zieloną, spleśniałą a 
tak wielką i głęboką że własne jego kaczki i gęs.
pływały po niej jak po jpz’?rze • • • .

_  Co to jest? ., zwrócił się do Aleksiejewa, wska­
zując palcem znowu na podobieństwo jego Eksce- 
Ipncvi

— Ćo: „co to jest?* — pytał nawzajem Ale-

ksiejew.^. w.^ . gz  ̂ czy co? ., rzekł horodniczy, za­
palając się nieco...

— A widzę... Alboż co?..
Te słowa wypowiedziane zostały przez polieyanta

z tak szczerą prostotą i patryarchalną naiwnością, 
że cała energija i zapalczywość Żełwakowa rozbiły
0 nie jak szkło o kawał kłody... _ .

  E h !., rzekł tonem widocznie łagodniejszym
1 nie bez konfuzyi pewnej... Tybyś się postarał 
choć. . .  tego.. .  albo jakoś... roz. . .  tego, bo tak., 
licho wie co się dzieje... Machnął ręką i odwró
cił twarz od Aleksiejewa... . .

Bo też, doprawdy, niewiedzieć czego chciał boro 
dniczy... Cóż tu „tego*, albo „roztego ,

sprawa z błotem?... Błoto wszak od Pana Boga 
pochodzi... Cóż mu poradzić?..

Snać tego samego zdania był Aleksiejew, bo mru­
czał półgłosem: .

— To także! .. Jakgdyby to my temu winni byli
czy co?.. Tfu!..

— Zapewne... zapewne!.. Ależbo widzisz przy­
niosło go tu ...

Chciał powiedzieć: „licho*, a myślał o Ekscc- 
lencyi... Ale przygryzł usta i zamilkł, bo nie tyl­
ko mową, — myślą nawet okazać nieuszanowame 
zwierzchności strzegł się całe życic swoje. . .

Koniec końców — nic znów tak bardzo złego się 
nie s ta ło ... Cóż?.. Zwierzchnicza osoba sprawiła 
burę — to prawd), ale przecież nie powiesiła, ani 
zdegradowała w sołdaty. Ściśle mówiąc, nawet dość 
łaskawie znalazł Bię naczelnik, choć surowo, bo ani 
razu nie powiedział „pan“ , ciągle traktował per 
„ ty . . .“ Przetrze się to wszystko jakoś...

Rzecz teraz chodzi o to , te  nazajutrz właśnie 
wypadały imieniny Dymitra Borysowicza na które 
powziął był zamiar zaprosić wysokiego gościa i na 
jego cześć wyprawić bal całą gębą... Jakim tu spo­
sobem ośmielić Bię wystąpić do Jego Ekscelencyi 
z proźbą o przybycie po tak fatalnym wypadku 
z temi końmi przeklętemi?.. Cóż będzie, jeśli 
Ekscelencya powie: „Ja z taką kanaliją jak Wa- 
szeć dzielić się chlebem nie chcę!..* Okropność!.. 
A bywały przecież podobne wypadki!..

Jednakowoż Dymitr Borysowicz zebrał Bię na od­
wagę i na obiedzie u burmistrza, przeżegnawszy się 
ukradkiem i wciągnąwszy w siebie taki zapas po­
wietrza, jaki tylko płuca jego zmieścić mogły, wy­
powiedział zaproszenie głosem nie tylko dostate­
cznie śmiałym, lecz może nawet trochę zanadto 
grom kim ... No, — i Jego Ekscelencya, Boguchwa­
ła, nic: i raczył wysłuchać z uśmiechem, wzro­
kiem pogodnym popatrzeć na Dymitra Borysowicza 
i wyrzec głosem łaskawym: p ,

— Dobrze, — dobrze, panie Zełwakow... tmę 
tnie!.. Przyjedziemy, panie Zełwakow, 
m y!.. Z przyjemnością przyjedziemy, Pamc ^ et'

" o w t t '  - t o  b j l  -U śn ie  p o « H  t o  W to g o  ho-
rodniczy już po raz dziesiąty przyje dżał do ka­
mienicy kupcowej Oblepicbmowej, aby powziąść ję­
zyka, w jakim stanie zdrowie Jego Ekscelencyi, czy 
raczy używać wczasu, czy raczy pamiętać o zapro- 
sinach i w jakim też znajduje się usposobieniu du­
cha- czy wesołem, czy broń Boże smutnem, czy też 
może tak Bobie — nijakiem?..

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Angelesco, gdyż pułkownik Seca ma być zamiano­
wany jlnym gubernatorem tej prowincyi.

Część wspomnionego wojska przybyła nawet już 
do Bukaresztu, lecz zaszedł w ostatnich dniach wy­
padek dający wiele do myślenia. Rząd pragnąc 
otrzymać stanowcze wyjaśnienia co się tyczy kraju, 
który w krótce ma anektować, a nawet przystąpić 
do potrzebnych przygotowań w celu okupacyi, po­
lecił pułkownikowi Falcojano, szefowi sztabu główne­
go tę delikatną misyę. Lecz przyjęcie, jakiego do­
znał ten dystyngowany wojskowy od wojskowych 
władz rosyjskich nie było zachęcającem. Dano mu 
jawnie do poznania, że przybycie jego jest niewcze­
sne i musiał wrócić, przekonawszy się, że Rosyasie 
forty fikują Kustendże.

Chociaż rząd dokładał usiłowań, aby fakt ten 
nie nabył rozgłosu, publiczność dowiedziała się 
nim i zapytuje słusznie, jak się to dzieje, że kiedy 
Rumunia skłania się do przyjęcia prowincyi, którą 
jej gwałtownie narzucano, znajduje drzwi zamknię­
te; zapytuje również jaki może być powód zmusza 
jący Rosyę do forty Skowania słynnego portu, który 
za dni kilka ma być ustąpionym Rumunii jako po­
ciecha po tylu innych stratach.

Opinia publiczna przerażona temi wiadomościami, 
przeraziła się jeszcze bardziej depeszami donoszą 
eemi, że Rosya fortyfikuje się pod Konstantynopo­
lem. Obawy te nie są bez podstawy, gdyż zdaje 
się być pewnem, że ruch korpusu okupacyjnego ro­
syjskiego ku granicy, został wstrzymany. Wiado­
mość tę  potwierdził ajent angielski. Jedno jest 
w kaMym razie pewnem, że podczas gdy jenerał Dreu- 
tler, naczelnie dowodzący tylnej straży wojsk armii 
czynnej, odbywał co rano na wzgórzu Cotroceni 
przegląd wojsk przeznaczonych do odwrotu i wypy­
tywał o ich potrzeby zanim wrócą do ojczyzny, 
od czterech dni ceromonia ta  całkiem ustała.

O cóżjwięc chodzi? Jesteśmyż z znów w przededniu 
wielkich wypadków i czy Rosya jest zdecydowaną 
raz skończyć z Turcyą, której niepowiodło się jej 
uczynić swą lenniczką, lub czy może ostatnie to 
mocarstwo, zwyczajem swym tysiące podnosi nie­
przewidzianych trudności, aby ostatecznej dopiero 
uledz konieczności? Gdyby przyszło do ważniejszej 
ikcyi, musiałaby Anglia na to zezwolić, a każdemu 
wiadomo, że mocarstwo to umie bronić swoich in­
teresów, a nawet gdy tego konieczna jest potrzeba 
poświęcić wszystko, lecz że nie lubi niepewności 
wojny.

Być może, że jest to kwestyą zewnętrznych sym- 
patyj, pewnej machinacyi, które] cel jest nam jeszcze 
nieznany, lub jakichś manewrów czysto ottomańskicb, 
a tern samem mało ważnych.

F  Bratiano podniósł w Berlinie kwestyę korony 
królewsk ej dla księcia rumuńskiego, lecz Austrya 
okazała się przeciwną temu projektowi. Oświadczyli 
wtedy pełnomocnicy księcia, że monarcha ich przybie­
rze tytuł wielkiego księcia Rumunii, co jeszcze było bar­
dziej nieprzyjemnem Wiedniowi, gdyż tytuł ten jest 
bardzo popularny u wszystkich ludności podległych 
berłu Habsburgów i sam Ce3arz aostryacki nosi 
tytuł w. księcia Siedmiogrodu. Spodziewają się tu, 
że Austrya, postawiona w tej alternatywie, w koń­
cu przystanie, aby Rumunia podniesioną była do 
stopnia i nazwy królestwa.

Od sześciu dni trwa deszcz obfity, a czas ten 
anormalny w tej porze roku jest prawdziwą klęską 
dla wsi, ile że mnóstwo zboża zżętego znajduje się 
w polu, gdzie zaczyna kiełkować i gnić. Szczegól­
nie żniwa u chłopów najwięcej ucierpiały. Zewsząd 
szerzą się skargi że zbiory, które obiecywały być obfi 
temi, będą bardzo mierne.

pacyjnej, życząc więc sobie także niezawodnie wszy­
stkiego co się ma przyczynić do odniesienia tych 
sukcesów. Owóż mniemamy, że nie nadaremnie od­
wołujemy się do publiczności z prośbą o cierpliwość, 
która jest niezbędną w interesie tak całości, jako 
też każdej jednostki.

Minister oświaty mianował konceptowego prakty­
kanta w namiestnictwie galicyjskiem Juliana Ho ł o -  
d y ń s k i e g o ,  ministeryalnym kancelistą w mini 
sterstwie wyznań i oświecenia.

W i e d e ń  12 sierpnia. Czytamy w Wiener Abend-
p o s t: Leży to już w naturze rzeczy, że po odniesio­
nych przez nasze wojska sukcesach, o których mie­
liśmy sposobność donieść w dniach ostatnich, muszą 
być poczynione nowe przygotowania i kroki wstępne 
do dalszej akcyi, k tó re , nim doprowadzą do celu, 
muszą być zachowane w tajemnicy. Nad tym stanem 
rzeczy nie zastanawiają się dostatecznie ci. którzy 
żalą się na brak wiadcmości z Bośni i Hercego­
winy. Żale te nie są usprawiedliwione. Musimy 
stwierdzić, że w sferach kompetentnych od pierw­
szej chwili, w której wojska nasze przekroczyły 
granicę Bośni i Hercegowiny, postanowiono ogła­
szać wszystkie ofieyalue doniesienia, wszystkie fakta 
z wyjątkiem ruchów, których publikacya mogłaby 
pokrzyżować operacye armii okupacyjnej. Zamiar ten 
wykonany został istotnie w sposób bardzo sumien­
ny, i mieliśmy sposobność prawie co dnia dzielić 
się z czytelnikami autentycznemi wiadomościami i to 
natychmiast po ich nadesłaniu. Nie zapoznajemy 
źródła, z jakiego płynie niecierpliwość publiczności 
pragnącej doniesień z Bośni i Hercegowiny. Nie­
cierpliwość ta  płynie z uczucia patryotycznego, 
uczucia te są wysoce cenione w sferach wyższych. 
Ale publiczność powinna także zastanowić się nat 
tem, że nie każdy dzień musi obfitować w wypadki, 
i że po zajściu jakiegoś faktu nie podobna go na­
tychmiast opisać. Wśród danych stosunków spotyka 
czynność sprawozdawcza najrozmaitsze trudności. 
Komendy oddziałów wojsk muszą starać się o za­
spokojenie najrozmaitszych potrzeb korpusów, mu­
szą zarządzać i czuwać nad wykonaniem ruchów, 
które częstokroć muszą być wykonywane wśród 
walki. Brak pomieszczenia dla armii, klęski elemen­
tarne, brak rozmaitych innych potrzeb, który oczy­
wiście musiał nastąpić w obcym kraju, brak wszel­
kich urządzeń do szybkiego przesyłania wiadomości, 
oto, zdaje nam się, dość powodów do wytłómacze- 
nia, dlaczego wiadomości nie nadchodzą szybko. Do 
tego przyłącza się jeszcze ciągłe przerywanie ko- 
munikacyi telegraficznej a po części zupełny brak 
telegrafów w niektórych miejscach. Należy więc u- 
względnić także czas, jaki jest potrzebny do napra­
wy przerwanej komunikacyi telegraficznej. Ale 
główną przeszkodą w szybkiem przesyłaniu wiado 
mości jest walka. Wszakże jest ona główną czyn­
nością żołnierza wobec nieprzyjaciela, a walka jest 
już dostateczną przeszkodą do szybkiego spisywania 
sprawozdań. Zważywszy wszystkie te okoliczności, 
możemy z czystem sumieniem przyznać sferom po­
wołanym, tak na widowni okupacyjnej, jako też 
w Wiedniu, że uczyniły wszystko "w celu dogodze­
nia patryotycznym życzeniom publiczności w spra­
wie doniesień o czynnościach armii okupacyjnej 
w Bośni i Hercegowinie. Jesteśmy przekonani, że 
ludność Austryi, która patryotyzmem nie ustąpi 
ludności żadnego innego państwa, która gotowa po­
nieść wszystkie ofiary dla honoru i sławy Austryi 
— poniesie także małą ofiarę z cierpliwością, jakiej 
wymagają stosunki. Ludy Austryi oczekują z Bośni 
i Hercegowiny sprawozdań o sukcesach armii oku-

Bośnia i Hercegowina.
Korpus 13ty armii okupacyjnćj stoczył d. 7 b. m. 

zwycięzką bitwę między Magłajem a Zepcami, 
w którćj ze strony Turków wzięło udział 5000 
powstańców i dwa batalionv regularnego wojska 
tureckiego, t. z. redjfów. Wiener Ztg, która wy­
szła wczoraj w osobnym dodatku, przyniosła ra ­
port fm. Filipowicza o tćj bitw ie; raport ten nie­
mal dosłownie telegrafowano nam wczoraj, przeto 
go dziś niepowtarzamy, dalszych zaś szczegółów 
nie ma dotychczas; dla utrzymania ciągłości w na­
szych sprawozdaniach zestawimy tylko, przebieg 
rzeczy od czasu ostatnich wiadomości.

Powstańcy pobici pod Magłaj, wzmocnieni regu- 
larnem wojskiem tureckiem i posiłkami uzbrojo­
nych Mahometan, nachodzących od południa, zajęli 
dwa dobrze wybrane stanowiska, z których jednak 
zostali wyparci. Dywizya 6ta pod dowództwem fm. 
F i l i p o w i c z a  odpocząwszy jeden dzień w Ma­
głaj, wyruszyła 6 b. m. znów w drogę idąc trze­
ma kolumnami. Rezerwa pułku 47 piechoty H&r- 
tunga (z Marburga) pod dowództwem podpułkowni­
ka K i e n a s t a  tworzyła z dwoma działami gór- 
skiemi prawą kolumnę i poszła ku Zepcom drogą 
>ardzo złą na Lnbatowicze i Poniewo; główna ko­
lumna szła główną drogą z Magłaju ku Zepcom 
naprzód wzdłuż strumienia Lisznicy, potem przez 
góry Wielkiśj Planiny i Szepaczko Brdo. Pułk 52gi 
piechoty Franciszka Karola (z Pięciokościołów) i 
27y batalion strzelców tworzyły brygadę przednićj 
straży pułkownika P o  Iza. Lewą kolumną, którą 
stanowiła rezerwa 7go pnłku piechoty Maroiczyca 
(z Celowca), dowodził pułkownik P i t t e l .

Obie kolumny boczne wyruszyły o wiele pierwćj 
Magłaj od kolumny głównćj, tak, że prawa ko 

lumna już po godz. 8ćj rano spotkała się nad Li- 
sznicą z przednią strażą nieprzyjacielską. Kolumna 
lewa także już pod Brankowicami natrafiła na prze­
dnią straż turecką. Obie kolumny rozpoczęły na­
tychmiast ogień i wytrwale prowadziły walkę, aż 
wreszcie około godz. 12ćj nadeszła główna kolu­
mna i rozpoczęła właściwą bitwę, Nieprzyjaciel, 
którego liczono do 6000 rozdzielił po za przednią 
strażą wojsko swoje na dwóch stanowiskach: na 
wzgórzach Welji Planiny, gdzie na prawo i na le­
wo głównśj drogi obok 2000 ludzi ustawiono także 
cztery działa polowe i cztery rakietnice, a potem 
dalćj w tyle, na diugiem wzniesieniu, główną po- 
zycyę na wzgórzach Szepaczko Brdo. Stanowiska 
Turków rozciągały się przeto od strumienia Li­
sznicy do rzeki Bosny.

Ze strony austryackićj rozpoczęła właściwą bi­
twę baterya połowa brygady Polza ogniem skiero­
wanym przeciw Welji Pianinie; około godz. 3śj 
gdy 27 batalion strzelców szedł do ataku, cofaęli 
się Turcy na drugie swoje Btanowisko. Trudniejsze 
zadanie miała lewa kolumna podpułkownika Pittla, 
która tylko powoli mogła się posuwać. W środku 
ścigała nieprzyjaciela brygada Polza ku Szepaczko 
Brdo, a około godz. 6ćj zostało centrum nieprzy­
jaciela przełamane, gdzie walczyły dwa bataliony 
redyfów tureckich. Jeden z tych batalionów z 7 
oficerami wzięty został do niewoli przez 27 bata­
lion strzelców; zabrano mu także cztery wozy 

amunicyą. Oprócz tego wzięto jeńcem około 200 
powstańców. Po klęsce środka cofnęły się także 
oba skrzydła nieprzyjaciela uciekając bezładnie; 
prawe skrzydło nie mogło już dotrzeć do Zepców 
lecz musiało przejść Bosnę wbród i udało się w gó­
ry w kierunku południowo wschodnim; środek zaś 
i lewe skrzydło cofnęły się pośpiesznie drogą na 
Wranduk. Wojsko austryackie obsadziło Zepce 
godz. 8śj wieczór.

Straty austryackie wynoszą 50 ludzi w zabitych 
i rannych; między innemi poległ także porucznik 
Kubin z 47go pułku piechoty. T tk  małe straty 
tłómaczą niektórzy ziemi strzałami nieprzyjaciela 
tak z broni ręrznój, jak z dział.

D. 8 b. m. dywizya 6 ta miała dzień odpoczynku 
w Zepcach, i prawdopodobnie następnego duia wy­
ruszyła ku Serajewu doliną Bosny.

Fremdenblatt donosi, że fm Filipowicz nałożył 
na miasto Maghj 50,000 złr. kontrybucyi za zdra­
dziecki napsd na huzarów austryackich. Suma ta 
ma być zebraną w przeciągu dni 30, inaczej ścią­
gniętą będiie silą, mianowicie w ten Bposób, że za- 
branem zostanie mieszkańcom wszystko co posia 
dają, a om sami zostaną wypędzeni.

mywali skromny zasiłek zwykle 5 szylingów i 4 |m o  przeszkód chwilowych, wywołanych przez na- potwornego systemu, silniejsze też niż gdzieindziej 
denary tygodniowo, który im przyzwolił parlament, miętuości, wady i słabości innych, Rosya źrebiła mamy przekonanie, że podstawą wychowania i wszfli- 
Inną kategoryą wychodźców byli w Anglii Polacy, krok ważny ku głównemu swojemu celowi, krok kiej wiedzy są wzniosłe zasady wiary i wszeimcn 
którzy dostawszy się do niewoli pod Bomarsundem, stanowczy, bo wytknęła żelazne slupy swych c-lów. I starań dokładać chcemy, aby nauka religu wyaiaua- 
weszli w służbę angielską, a po wojnie krymskiej Jesteśmy w fazie w y t c h n i e n i a ,  nie a b d y k a -  ną była w szkole ludowej bez najmniejszego uszczu- 
nie mieli innego widoku jak szukać przytułku w An- cyi ,  a przeszłe nasze powodzenia powinny nas na- piania. Parafia nasza do 10,000 dusz licząca ma to 
glii. Trzecią i ostatnią kategoryę tworzą wychodźcy J tchnąć niezachwianą wiarą w przyszłość.14 | szczęście, że posiada w osobach X. proboszczu io
z powstania 1863 4 r. Wychodź :y polscy niąmogą

mnm miąmm® i m rariczaa.
R i a k ó w  13 sierpna.

masza Kolasińskiego i jego dwóch współpracowników 
w winnicy pańskiej, nietylko zdolnych i umiejętnych 
ale też prawdziwie gorliwych duszpasterzy, lecz ci 
nader szanowni mężowie zaledwo mogą podołać ogro­
mowi pracy, gdyż po skończeniu licznych nabożeństw 
kościelnych, oddają się żmudnej pracy gorliwego po­
uczania nietylko ludu naszego, ale też i licznie przy­
bywających z ościennego państwa, którzy łakną sło-

 ______________________ ^ ___ i r _____..   wa bożego, tak skąpo u siebie im ndzielanego. Nie
niedostatku jaki I stanie, jaki chyba w dzikich jeszcze krajach spotkać I jestże więc koniecznie potrzebnem ustanowienie oso

wracać do ojczyzny nie tylko dla późnego wieku i 
chorób, lecz również, ponieważ rząd rosyjski nie 
ogłosił dla nich amnestyi.

Towarzystwo miało w r, z. 385 fst. dochodu, a 
337 f t .  18 szyi. wydatku idąc w pomoc 585 cho-j Jedna z ważnych i bardzo uczęszczanych dróg 
rym i nędzą dotkniętym, oraz opędziwszy kwotą I komunikacyjnych, przewóz przez Wisłę pod Zamkiem 
12 fit. 4 szyi. koszta sześciu pogrzebów. Największą na Rybaki, Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów i do wszyst
część funduszu powierzonego Towarzystwu złożyli kich wsi aż po Tyniec, pozostaje dotąd w takim
Polacy, pomimo uciemiężenia i niedostatku jaki stanie, jaki chyba w dzikich jeszcze krajau. --------------- . . . , ----------  - . , .
w ich kraiu panuje. Najznacznie.szymi dawcami można. Zachodzi tu jedynie ta okoliczność, świadczą- bnego katechety, który oddaćby się mógł zupę
byli; ks. Władysław Czartoryski, ks. Leon Sapie- ca o cywilizacyi, że nad przewozem tym ustanowię- szczytnemu zadaniu swemu. Zakres 
ha, stowarzyszenie dobroczynne dam polskich w Pa-1 ny jest urząd skarbowy, który wprawdzie funkeyonuje
ryżu (które przeFłało 1200 franków przez hr. Dzia- w osobie dzierżawcy żyda jako kontrolora, a żydów- . . : . , . ,
łyńską), sir Francis Goldsmid, wielebny H. Fisk, | ki jako poborcy, bez godeł urzędowych,, a przeto nie | ły ludowe jeszcze w  ̂6 miejscowosciacn, 
książę Devonshire, baronowa L. 
i pani Huslett, p. R. L. Chance,
nadewszystko baronowa Bur det- ,  » -T.—- , ---------  , --  * - . . . . . .  •
dra wspaniałomyślność nieraz dostarczyła komite-1 przewożących się, bo jedynym jej obowiązkiem zdaje biłby na dobrych i kochających ojczyznę 
towi środków wsparcia nieszczęśliwych, jakieby bf Z się być pobór opłaty centowej. Owszem, im większa — W Michałkowie w powiecie Borszczowskim, ja

musiało być zawieszone. Mówca kończy wyra-1 woda na Wiśle, a przeto przewóz trudniejszy, tem donosi Gazeta Lwowska, dnia 17 lipca pasterka na 
żeniem nadzhi że komitet będzie w stinie z tych I mniej jest dbałości o bezpieczeństwo osób. Bo kie-1 zwiskiem Danylczykowna wygrzebała z ziemi e- 
samych Źródeł jak dotąd udnelać pomocy, która Idy podczas małej wody zbiorą się nad brzegiem set-1 szczem wymulonej skarb, który się składa z nas ę 
jakkolwiek skromna, oddaje jednak żywotną przy-1 ki osób, Iwtedy zabiera ich prom, natomiast na pujących złotych przedmiotów, jako to: kubek wy­
sługę otrzymującemu ją. wielkiej wodzie, mała łódź musi pomieścić wielką li-1 pukły; pokrywy w kształcie rozety, dwie pokrywy

Lord Harrowby rzekł następnie że w peryodzie,Iczbę ludzi, a przewoźnicy baczą na to tylko, aby z guzami; pokrywę z wygiętym brzegiem; pokrywę 
który właśnie mioął, każdy człowiek publiczny zdu- przejezdni zachowywali równowagę, nie przeciążając I gładką; dwie bransolety gładkie większe i dwie mniejsze, 
mieć się musiał, gdy mocarstwo, które ciemiężyło zbytnie jednej strony łodzi. Osoby przewożone dają 60 sztuk gałek większych; 23 podłużnych rurek, trzy 
Polskę chełpi się że jest obrońcą wolności religij- sobą dysponować, bo na łodzi tej przewoźnik jak I kolce do spinanania całe i trzy trochęnadłamane; 

i obywatelskiej, lecz nadsz dł czas zwrócenia I kapitan okrętu wykonywa prawo doraźne, któremu I kolce mniejsze, dwa klucze, z tych jeden złamany , 
j na Polskę nie dla tego aby wznie-1 wszyscy podróżni podlegać muszą. Wszystko to je-1 cztery spinek w rodzaju brc .„  - - ,

cać oburzenie, lecz jedynie w celu, aby złagod/.ić dnak wobec potulnej naszej publiczności a obojętno- w różno figury, w ułamkach; paciorki różnego k szta- 
los tych, co są w pewnej mierze pod opieką To-Iści władzy, która powinna czuwać nad utrzymaniem tu nawleczone na nitkę; a nareszcie drut spiralny na 
warzystwa 1 żyją wpośród nas jako dawne rozbitki przewozu nie z fiskalnych względów, ale jako nad nitce. Wszystkie te przedmioty są ze złota 3ciej pro- 
wolności. I drogą publiczną, łączącą dwa powiaty i uczęszczaną I by (5 dukatów na łut) ważą razem 1 < 8 łutów

Sir M. Donnell, poparty przez p. Edwarda John-1 przez kilka tysięcy osób dziennie, a którą dostają się deńskich. Oprócz tego inni mieszkańcy wsi Micnałko- 
ston, wniósł następującą rezolucyę, ogólnie przyję- do miasta naszego produkta, — wszystko to powyżej wa znaleźli 2198 sztuk paciorków złotych, dętych 
tą- Zgromadzenie ubolewa, że rząd rosyjski O^ła-1 wymienione niczem jest wobec trudności i niebezpie- ważących razem blisko 14 łutów. Pełnomocnik hr. 
szając^ ę Obrońcą słowiańskiej narodowości i auto- czeństwa dla chcących wsiadać na łódź na prawym Włodzimierza Dzieduszyckiego przybył umyślnie do 
nomii, obrał prawodawcze środki dążące do wytę- brzegu Wisły. Dla ułatwienia bowiem przeprawy Michałkowa, aby oglądać wykopane zabytki i w razie 
lienia narodowości najbardziej cywilizowanej gałęzi I z tamtej atrony na stronę tutejszą, łódź próżna pod-1 gdyby istotnie posiadały wartość archeologiczną u 

słowiańskiego szczepu i zniszczył w państwie Bło-1 pływa wyżej dla zabrania ludzi, którzy muszą po pamiątkową, nabyć je za przyzwoleniem wł ciwej 
wiańsbiem wszelki ślad samorządu, który posiadała I obsuwistych urwiskach, z pomocą rąk spuszczać się władzy• i tych co je znalezh, dla muzeum hr. Dzie- 
od najdawniejszych czasów swojej history i, a na-1 na złamanie karku do łodzi, szczęśliwi, jeżeli tylko I duszyckiego we Lwowie. _
stopnie że rządcesarsk i zaprowadził te śrtdki p o - |8k0ńczy się na powalaniu lub uszkodzeniu odzieży i Geneza tego odkrycia jest następująca: Po słotach 
mimo że utrzymanie narodowości i autonomii w Pol- jeśli nawzajem mogą sobie pomagać. Warto było lipcowych, potok w Michałkowie wpadający do Dnie 
SCe skrzętnie popierane było przez wielki areopag I przypatrzeć się n. p. w niedzielę, jak to urządzony stru, oberwał kawałek spory ziemi, a pasterka, przy- 
europejski, którego Rosya część stanowiła. I jest w D ębniiph przystęp do przewozu, aby przy-1 szedłszy wieczór 16 lipca do domu, opowiedziała matce,

znać, te mieJkamy jeszcze w dzikim kraju, gdzie iż coś żółtego jak mosiądz sterczy z brzegu. 
R O S T A  I Zbywa na sposobach zaspokojenia najpierwszych po-1 nazajutrz poszła w to miejsce i nabrała pełny fartuc

"  trzeb. Jedno tylko dziecko wpadło w niedzielę w wo- kawałków tego mosiądzu, około 6 funtów. Poszła z tem
Społeczeństwo rosyjskie, jak upewniają główne Idę przy takiem spuszczaniu się do hdzi, a gdy ludzie do izraelity młynarza i ofiarowała mu na sprzedaż, 

organa prasy petersburskiej i moskiewskiej, z wiel-|nagromadzeni nad brzegiem musieli czekać do godz.lale ten wypytawszy dokładnie zkąd to wzięła i o- 
tą niecierpliwością oczekiwało odezwy urzędowej, lOej wieczorem, aż przyjdzie na nich kolej dostania wiedziawszy się, iż jeszcze więcej tego żółtego mosią 
wyjaśniającej poglądy rządu na traktat berliński, się na jedną łódź przewozową, więc nie wiemy, czy toldzu tam się znajduje, odprawił ją  ao jutra, a sam
niedawno ratyfikowany. Spodziewano się, że w tvm należy do władzy lub do dzierżawcy przewozu, i czy I pospieszył w miejsce wskazane. Od drugiego izrae lty
przedmiocie zostanie ogłoszony osobny manifest | ma on obowiązek dostarczyć w razie potrzeby więcej we wsi żądała baba 8 złr za ten mosiądz „na hchtarz
Cara do narodu i krążyły nawet pogłoski, iż ma-1łodzi i jaką drogą można uzyskać od niego taką ła- ale on jej dawał 50 ct. Gdy ludzie zaczęli skrzętnie
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nifett taki już jest przygotowany i podpisany. Tym- skę, bo przecież trudno, stojąc nad Wisłą, pisać po 
czasem zamiast manif stu wydano tylko communi-1 danie do urzędu i czekać na odpowiedź 
qu4 rządowe, które podaje do wiadomości publicz-l Może kiedyś stanie tam most choćby dla pieszych, 
uej urzędowy Prawitelstwennyj Wiestnik. Doku-1 a sowicieby się opłacił, ale dopóki to nie nastąpi, 
ment ten jest tak obszerny, że żałować nam na-j  należy przecież pomyśleć o uporządkowaniu przewo- 
leży, iż nie możemy go powtórzyć w całej osno-|zu pod Zamkiem, 
wie, zawiera bowiem wiele miejsc bardzo cieka-

Anglia.
Towarzystwo literackie przyjaciół Polaków w Lon­

dynie odbyło w d. 8 b. m. na Dukestreet posie­
dzenie. Przewodniczył hr. Harrowby, a między o- 
becnymi znajdowali się: baronowa Burdet-Coutts, 
lady Augusta Poulett, sir R. Graves, M. Donnel. 
wielebny Dr Warthington, pułkownik Pmney, Su­
therland Edwards, pp. Berkbeck, Edward John 
stone, Henryk Wright, major Szulczewski.

W wstępnej przemowie podniósł lord Horrowby 
jako jeden z głównych celów Towarzystwa, które 
przed przeszło 40 laty założył znakomity mąż sta 
nu i patryota książę Adam Czartoryski, powiada­
mianie od czasu do czasu ludu angielskiego o sta 
nie Polski i wspomniał o aktach publicznych rządu 
rosyjskiego w ciągu kilku lat ostatnich, a miano 
wicie o zakazie używania języka polskiego w są 
dach, w publicznych dokumentach, a nawet na 
ulicy; o ukazie wzbraniającym Polakom nabywać 
ziemię innym sposobem jak przez proste dziedzi 
czenie; o przymusowem nawracaniu Unitów w Pol 
see na schyzmę; o wykluczeniu rzymskich katoli 
ków od sądowych i admini-.tracyjnych urzędów i 
ograniczeniu przypuszczania dzieci polskich do szkó 
Stwierdził on że nie istnieją reprezentacyjne i na 
rodowe instytucye, jakie sam cesarz Aleksander 
zagwarantował Polakom, przyjmując Królestwo 
Polskie z mocy traktatu wied óskiego, jednakże 
rząd rosyjski otrzymuje jeszcze rocznie od r. ądu 
angielskiego sumę 275,000 fst., przekazaną R >syi 
przez mocarstwa, które były stronami w traktacie 
z Chaumont, ze względu na przyjęcie przez nią 
gólnych układów traktatu wiedeńskiego, to jest za 
przyjęcie artykułówr odnoszących się do Polski, al 
bowiem zastrzeżenia te najbezpośredaiej dotykał 
Rosyę. Wspomniawszy o stracie poii;sionej przez 
Towarzystwo przez śmierć ostatniego jego prezesa 
lorda Kinnard, mówca rzekł że żyje jeszcze około 
70 Polaków w Anglii z owych 600 wygańców, któ 
rzy znaleźli tu schronienie po upadku wojny o nie­
podległość w r  1830. Znaczną większość stanowi 
prości żołnierże, którzy zależeli od zmiennego wy 
nagrodzenia za pracę, a w pewnych razach otrzy-

kopać i nosić do domu mosiądz, rzecz się 
po wsi. Wmięszał się wójt, pisarz, kiądz. Ofiarowano 
to co baba znalazła hr. Borkowskiemu z Mielnicy na 
sprzedaż, gdy się okazało, iż ten mniemany mosiądz 
jest szczerem  złotem, bez żadnej przymieszki. Jest 
tego, co znalazła baba, 6 funtów, licząc łut po 30 
złr. więc wartości przeszło 6 tysięcy złr. Ale ważniej­
sza jeszcze niż wartość złota jest wartość starożytna 
pozostałego skarbu. Największym kawałkiem jest ko­
rona złota, bardzo starożytnej roboty, młotkiem wy­
kuta, z ozdobami złotemi, dalej wielka spinka czy 
brosza w formie jakiegoś zwierza, smoka j także bar 
dzo prymitywnej roboty, dalej guzy, zdaje się od 
sukien, bransolety złote i t. p. i wielka ilość drutu 
złotego jak i paciorek złotych rozmaitego kształtu i 
wielkości, któremi na drut złoty nawleczonemi, zdaje 
się, przyozdabiano koronę i inne przedmioty. Skarb 
ten wystawiony jest teraz w sali lwowskiego muzeum 
przemysłowego, cena wstępu 50 centów od osoby.

Poszukiwania, jakie od paru tygodni radca dwo­
ru Hochstetter w Krainie w przedmiocie paleontologi­
cznych i przedhistorycznych odkryć przedsiębierze,
najpomyślniejszym uwieńczone zostały skutkiem. Ja­
skinia Kreuzbergu pod Laas w pobliżu Zerknitz oka­
zała sie jedną z najbogatszych pieczar, w których prze 
bywały niedźwiedzie. W ciągu dni kilku odgrzebano 
mnóstwo kości niedźwiedzich z tak zwanego Ur»u» 
spelaeus, a między temi kilka całkowitych szkieletów 
niedźwiedzi olbrzymiej wielkości. Poszukiwania w oko­
licy Zerknitz pod Adelsbergiem i pod Klente w po­
bliżu Waatsch wprowadziły na pewny ślad obszernych

du Europy, które zyskałyby niemało, gdyby kryzys I wezwał do współzawodnictwa znanego magika p. Sie-1 cmentarzysk z przedrzymskich czasów Szczególnie
wgobA/łnia mvnriavaia a-A h\ 1a w annaAH miarai I który zupełnie nieprzygotowany pokazał I zajmującą była uzyskana zdobycz na dawnem cmen-

‘ ' spadającą na dowolną liczbę tarzysku pod Waatsch w wysokich górach między
berlińskiego, zdaniem”commnniquS'jest to,'żeu<hwa-1temp. Publiczność obsypała p. Siedleckiego hucznemiISawą i Krudersz, gdzie 3 do 6 stóp głębokości pod
lone przezeń rozgraniczenie krajów uzasadniono prze-1 oklaskami. Główną część obecnego programu składają I murawą \ . ,
ważnie na względach jeograficzych i politycznych, pantominy w połączeniu z duchami; na zakończenie|szereg urn z popiołami, oraz mnóstwo przedmiotó'

wych. Omawia on w początku powody wojny ro- 
syjsko-tureckiej, któremi była „nie chęć zaborów, 
ani toż ambitne plany polityczne, lecz silniejsze od 
wszelkiej rachuby uczucie miłcści bratniej i litości 
nad pognębionymi przez Ttircyę cbrześcianami, 
objaśnia następnh politykę gabinetu rosyjskiego 

ostatnich dwudziestu latach, której jedynym ce 
em było uzyskanie ulg dla chrześ iańikich mie­

szkańców Turcyi, wspomina o staraniach usilnych
rządu w ostatnich czasach, aby zarzewie zatargów I między ubogich gotówką 
jomiędzy Rosyą a Turcyą nie zmieniło się w p o -1XX. Unitów przeznaczam 

żar wojny i przechodzi pokrótce historyę tejże | resztę zaś postanowiłem
wojny, „pełną chlubnych d li narodu rosyjskiego 
wspomnień44, nareszcie podnosi bezinteresowność i 
wielką miłość pokoju Rosyi, czego dowodem mają 
być zbyt małe korzjści, odniesione przez nią po 
tak zwycięzkiej i chlubnej wojnie. Najdłużej za­
trzymuje się communique nad oceną skutków woj 
ny, uznając, że są one „rzeczywiście dalekiemi od 
tych korzyści, na które Rosya miała prawo racho 
wać po tylu poniesionych • flarach i po tak sta 
nowczem a chlubnem dla armii rosyjskiej rozbiciu 
Turcyi“ ; „wyniki wojny— są dalsze słowa dokumen-

— Na pomnik P i H s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: T. C. z Kongresówki 1 złr. 50 ct., X. Har- 
but z Przytkowic 2 złr.

— W Czaeie z d. 11 b. m. zamieszczone było 
doniesienie, że p. Wład. Podsoński, notaryusz w Woj 
niczu nadesłał Administracyi Czasu 50 złr. na XX. 
Unitów. Właściwie zaś doniesionem było przy prze­
syłce pomienionej kwoty, co następuje:

Osoba nie pragnąca rozgłosu w d. 8 sierpnia zło­
żyła na moje ręce do mej dyspozycyi celem rozdania

kwotę 117 złr. Z tej dla
i przesyłam kwotę 50 złr.,
rozdzielić między ubogich

w mieście Wojniczu i okolicy.^
— Pani Helena M o d r z e j e w s k a  przybyła do 

Krakowa dla odwiedzenia rodziny.
— We czwartek w dzień Wniebowzięcia N. Panny 

Maryi odbędzie się podczas sumy w kościołach N. 
P. Maryi i św. Floryana kwesta na dochód ubogich 
rodzin, obsługiwanych przez męskie Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo.

— W teatrze Melliniego z powodu zniżonych cen 
bywa teraz więcej publiczności. W niedzielę rozpo 
częła się trzecia serya przedstawień z nowym pro-

y i n o i i k K j  u a  w iig i^uoL u i p u u i j i  •* f w* t  * ~ • 7 t 1

z pominięciem prawie zurełnem względów etnogra-1 żywy obraz ze wspaniałą dekoracyą, zasługująoy n a | ’ n , - -  - .  .
* J -  u n . h i w   1.: llanc 1 U  Odkryte urny są niektóre nadzwyczajnej

pod kamiennemi płytami odkryty został cały 
łami, oraz mnóstwo przedmioi 

i bursztynu, żelazne noże, groty do
ficznycb, narodowych. „Gabinet petersburski miał 
plaDy zupełnie inne i inne był obmyślał zasady roz 
graniczeń; zasady racyonalne i słuszne, bo w nich 
zasada narodowości główną odgrywała rolę, t. j 
jedjnie słuszna podstawa, która zawierała w sobie 
rękojmię trwałego pokoju i normalnego, a swobo­
dnego rozwoju wszystkich narodów w ich granicach 
naturalnych.44 Stało się inaczej bo „wmięszały się 
w sprawę czynniki ujemne: nieufność, uprzedzenie,

szczególną wzmiankę.
— N. Pan przeznaczył 

złr. na budowę kościoła gr 
wiecie Rohatyńskim.

— IA w k o s z o w I cc* 12 sierpnia.
Skargi na naczelnika! tymczasowego tutejszej

cyi kolei żelaznej i na zamknięcie peronu dla 
bliczności o tyle skutkowały, iż tenże postawił we 
drzwiach na peronie żandarma z karabinem. Wpraw

z własnej szkatuły 300 
kat. w Dziczkach, w po-

sta-
pn

wielkości.
W Lipsku zastrzelono d. 9 b. m. wieczorem 

kupca futer Heskarego, greka, gdy wracał do domu 
z przejażdżki. Podejrzenie padło na własnego syna, 
24 lat liczącego, który żył z ojcem w niezgodzie, a 
w zatargach familijnych trzymał stronę matki. Do 
mniemany oprawca uszedł, ale nazajutrz usiłował 0 - 
debrać sobie życie w D re ź n ie , lecz tylko się po­
strzelił.

W ie t f m s w ń e T  3»olSeyJm«>: Strat policyjna
zazdrość polityczna, rachunki samolubne charakte-1 dzie dziwić się można, że straż bezpieczeństwa, która
ru wyłącznie materyalnego i walka p artjj.44 Stało |wielkie oddaje posługi publicznem dobru, użvwaną ._
się inaczej, bo Rosya, miłująca pokój, niechciała I bywa do pilnowania drzwi, których przecież nikt wy-1 przytrzymała. Rozalię Liskiewiczową za kradzież drze- 
dawać powodu do nowej wielkiej wojny. Lecz colłamywać nie myśli, a l e  j a k ż e  b r a ć  z a  złe urzędnikowi,I wa na robocie; Maryę Pszeniczowską za kradzież 
się stało — stało się c z a s o w o ,  „nie wszystko I że korzysta z prawa wezwania pomocy siły zbrojnej, j w służbie; Magdalenę Michodacką za zranienie innej 
zrobiono co zrobić należało, lecz wszystko da się I które mu służy. Może Dyrekcya kolei wejrzy w tę j kobiety w twarz, na którą rzuciła kwartę blaszaną, 
zrobić w przyszłości,44 gdyż „traktat berliński nie I rzecz bliżej. Przekonano się również, że pomienionyl Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Stworzył stałego stanu rzeczy, lecz stworzył tylko I urzędnik umie po polsku, lecz języka tego me używa, 18Ztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
chwilę wytchnienia dla Rosyi. rodzaj etapu w tru-1 trzymając się przepisu, że w sprawach urzędowych ko ei 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
dnej drodze ku celom wytkniętym dla niej przez I północnej obowiązuje tylko język niemiecki, a pomie-1 w dnie powszednie 30 centów, 
opatrzność, jako jej misya historyczna.* W ogólelniony urzędnik zawsze czuje się być na urzę zie, _ j Dni> 12{?o sierpn;a : rano pogoda, w południe 
cała treść dokumentu rzeczonego tchnie pragnie-1 choćby w stosunkach z publicznością. burza z grzmotami, po południu deszcz. Termometr
niem wykazania siły i wiary w nią, tudzież obu-j — O ś w i ę c i m  11 sierpnia. . I od 17-0 doszła do 25-1 C. — Barometr powoli idzie
dzenia nadziei, że co stracone — nie jest straco-l W tych dniach doszła wiadomość, ze zyc emu 1 g(5rę Dnia 13g0 8jerpnia 0 godz. 6ej ran 
nem na zawsze i że Rosya potrafi odzyskać wkrótce I prawie ogólnemu, aby przy szkole głównej w ' W1|  I termometru 16 8 C., barometru 739 44 milim. 
stanowisko, wywalczone ostatnią wojną i określone | cimiu ustanowiony był dla nauki^ rengo J>sotmy a .  | _  We środp dnja 14g0 Bierpnia: wigilia. Św. Eu-n a u k i religii osobny X.
traktatem w San Stcfiino. Tymczasem zaś pociesza I katecheta, zadosyć uczynionem być nie może, i że 
s ę rząd rosyjski i zalicza to do swych rzeczywi-|jak dotąd miejscowi duszpasterze mają nadal pełnić 
stych iiktjwów, żo „traktat r. 1856, który posta-1 obowiązek nauczania religii. Nie wiemy, co mogło 
Wił był Rosyę w pozycyi uwłaczającej godności wiel-1 spowodować właściwe władze do tego postanowienia, 
aiego mocarstwa, krępując jej ręce w ciągu lat 2 2 ,Item bardziej, że gmina uchwaliła już odpowiednią 
został zniszczony bezpowrotnie siłą zwycię/kiego I płacę, widocznie więc nie dość wszechstronnie zasta- 
oręża rosyjskiego.44 Zamyka się zaś comunique na-lnowiono się nad tak doniosłym krokiem, bo inaczej 
atępu,iącemi słowy: „Jakkolwiek teraz jeszcze ni Iz urzędu, jak to mówią, obsadzonoby posadę tak nie- 
zrobiiśmy wszystkiego, cośmy uczynić pragnęli i I zbędnie w naszem nadgranicznem miasteczku potrze- 
czego nie przestaniemy nigdy uważać za cel, wytnię- bną. My przy samej granicy państwa Niemieckiego, 
ty nam przez Opatrzność, możemy jednak być pe które tak ostentacyjnie dąży do tego, aby o ile mo 
wni, że na kartach hifitoryi świata czyny nasze | żebnem osłab ić  u poddanych swych wiarę i łączność 
znajdą chiubną i zaszczytną wzmiankę i że pomi-lludu ■ Kościołem, czujemy donioślej złe skutki tego

zebiusza.

K tasy jikacya  uczniów  c. k . g im nozyw m  
św. Ja cka  w  K ra ko w ie  

przy  końcu roku szkolnego 1877/8.
K l a s a  I. A.

Uczniów wpisanych 48. Prywatysta 1.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzym ali’.
1) Rozwadowski Jan, 2) Steinberg Józef, 3) Fra-

gner Daniel, 4) Goldbaum Michał.
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q, . , . i Slednie gatunki były zaniedbane. Do Prus stosunko-
Stopten p i t  zy . 1 do obecnej pory, niewiele zabupowano. Najwięcej

5) Hanu siak Stanisław, 6) Bednarski Tadeusz, 7)1 d|a pobliskich młynów parowych. Bank ga
P&wlik Antoni, 8) Lewiecki Józef, 9) Wędrychowski I .. -.lj gnrzedał znaczniejsya partyę średniej pszenicy. 

10) Twna/w 11 1 TTAln ł̂ioioti Sfani-1 _______•_iiu_ __ -t s\f\ aiI Q*_
sław,

Szumski Ignacy. 11) Kołodziejski Stani- 
12) Wacholz Leon, 13) Szczypczyk Kazimierz, 

U) Górski Józef, 15) Kazanowski Stefan, 16) Kur- 
kiewicz Stanisław, 17) Siedlecki Franciszek, 18)1 
Ruebenbauer Zygmunt, 19) Hałatkiewicz Wincenty, 
20) Goldfinger Samuel, 21) Bąk Kazimierz, 22) | 
Dattelbnum Zygmunt, 23) Hahorkiewicz Władysław. 
24) Grzybczyk Karol, 25) Rościszewski Karol, 26) 
Klakurka Jan, 27) Birnbaum Gumpert, 28) Z aw ad zk i 
Marceli, 29) Brazon Aloizy, 30) Szpor Zdzisław, 31) 
Nowaki Antoni, 3 2 ) Hankus Eugieni, 33) G ajda] 
LudwJk, 34 ) Saski Sylwery, 35) Janowski Stani- 
Maw. . . .

Prywatysta Kawecki Roman otrzymał stopień pier­
wszy % odznaczeniem. , .

Po wakacyach może 5 poprawić, 8 nieotrzymało]
Promocyi.

K l a s a  I. B.
Uczniów wpisanych 33.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał:
1) Toruński Jan, 2) Białe Adolf, 3) Fox Jan, 4) 

Berezyliski Tadeusz.
Stopień pierwszy:

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9'— 
<j0 jo -— złr.; czerwoną od 9-25 do 10 20 złr.; bia 
łą od 9'25 do 10 25 złr.; żyto piękne za 100 ki 
[ogram, od 6'15 do 6’40 złr.; żyto pośled. za 100 
kilogram, od 5 80 do 6*— złr.; jęczmień piękny za
100 kilogram, od 6-— do 625 złr.; na paszę za
100 kilogram, od 5 50 do 6-— złr.; owies za 100
kilogram. 6-30 do 6'70 złr.; groch za 100 kilogram
do 7‘50 do 9'— złr.; fasolę od 9‘— do 1150 złr.; 
jagły od 11 do 12'— ; rzepak od 13"— do 14'— złr. 
tatarkę od 6-— do 7-— ; proso od 6*-- do 6'75 zlr.

-j- wviatkowo 59 złr niemieckie 57 - 5 9  złr.,I ale o ich treści nic nie wiadomo pewnego. Skoroby Sprawa uregulowania granic greckich me postę- 
k r o 4 v ^ 2 - 5 5  złr b ih S e T l  -  53 złr bydło jednak przyszły do skutku, można być pewnym, puje naprzód. Porta sprzeciwia sie stanowczo za: 

w w i ! L  J hJ S h .  m  u l i -  welierskie54V że Stolica Święta nie odstąpiła od zasad zawsze stosowaniu się do uchwał kongresu, a rząd grecki

W Paryżu dnia 8go b. m. tendencya od ostatniej stępstwa co do osób i pewnych imtytucyj, me na- wąć się b ie rn y  Według Poi^  G o r r ta .  Łabanow 
zniżki nic polepszyła się; towar pośledniejszy trudny leżących ściśle do organizacji K ola ła, na zmianę imał oświadczy^ P o rc ie  Że w o g k a c o f n ą

 w„!o r l L  ™ oi itm sknnv I podstaw jego 1 praw niem gła przystać. Idzie tylko się z pod Konstantynopola, dopiero wówczas gdy
o to, czy ustawy majowe będą ominięta aa drodze Turcya wykona uchwały kongresu poa względem 
administracyjnej lub uchylone na drcdze prawo Grecyi. ’ . . .
dawczej. Otjz. krzy&owa wspomina o pogłosce wzglę O przyjaźń Afganistanu ubiegają się zarówno Ko- 

_  , ,  „  Ł _r_v i dem utworzenia nuncyatury w Berlinie, co zosta- Uya, jak Anglia. Oba rządy wysłały deputacyę do
, \  O k o w i t a  Ns nassem .argowisK* p j  , . ani-Ten^nniri r ustawtmi maiowemi. Nun- emira, ofiiruiac mu nieznane koncesje. A tymcza-

po

p ł.;
W i e d e ń  11 sierpnia.

Porównawszy wczorajsze ceny z koócowemi kur 
38mi przedostatniego tygodnia,widzieć można dość 
znsczny po części spadek na wszystkich kategoryach 
papierów. Jedyny niemal wyjątek stanowią akcye 
Zakładu kredytowego (austryackicgo), które się 
jako tako trzymają dzięki korzystnym wieściom 
bilansie półrocznym i dlatego, że się sztuki jeszcze 
znajdują w rękach grubych spekulantów szwajcar 
skich i południowo niemieckich. Inne wartości finąn 
sowe nie są w tak szczęśliwem położeniu i na ich 
kursach zaszły też niemałe różnico in minus 
szczególnie Bankvereiny i Anglobanki są bardzo 
zaniedbane, odkąd znikły widoki, na których me-

5) Laksenberg Feiwel, 6) Woźniakowski Stani­
sław, 7) Padlewski Stanisław, 8) Kluka Franciszek,

Dawni 12 Służew*. Łucjan 1 3 ) P o ta j*  ™ y  opanowała także dążność do spad-

Po wakacyach może 6 poprawić, 9 me otrzymało
promocji.

K l a s a  I. C.
Uczniów wpisanych 40.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Dziedzic Wojciech, 2) Bieleś Jan, 3) Plcssner 

Adolf, 4) Putyra .Tan.
Stopień pierw szy:

5) Niedżwiecki Władysław, 6) Hochbaum Oskar, 
7) Drożdż Jan, 8) Janusz Kazimierz, 9) Teichmann

cya zlikwidowała swoje pozycye, liczne sztuki obfi­
tują na targu, którego dzisiejszą sytuację wywoła­
ły wprawdzie wewnętrzne, że tak powiem, okoli­
czności. Najprzód dochody są mniejsze w porówna­
niu do zeszłorocznych; ogólne intraty powiększyły 

w pierwszem półroczu 1878 r. o 946,539 złr.; 
(na kolejach wspólnych były mniejsze o 442 259 
?łr., ale za to były większe na kolejach austrys- 
ckich o 904,105 złr., a na węgierskich o 484 695 
złr.) Ale przyrost trwał właściwie tylko do końca 
maja, a od czerwca nie dość że ustał, lecz rezultat

Choć długość , , .ruchu był nawet wręcz przeciwny
Jakób, 10) Świątek Karol, 11) Walicki Albin, i 2) 1 sieci wzrosła o 531 kilometrów, dochody zmniej 
Jordan Bolesław, 13) Nowak Wojciech, 14) Deiches 13zy}v Rję w czerwCu r. b. na kolejach wspólnych 
Adolf, 15) Żurowski Maryan, 16) Trzciński Tomasz, 10 408,221 złr., na austryackicb o 285,223 złr. 
17) Abramowicz Antoni, 18) Stankiewicz Zygmunt, I jedyn|e na węgierskich zwiększyły się O 3,115 złr. 
19) Rżąca Tadeusz, 20) Szczepański Julian, 21) I skutkiem czego zmniejszenie wynosi 609 329 złr. 
8pysz Stanisław. I czyli 63 złr. na każdym kilometrze w porównaniu

Po wakacyach może 7 poprawić; 12 nie otrzymało | do czerwca jg77 roku. Z wykazów peryodycznie
promocyi.

D.K l a s a  I.
Uczniów wpisanych 30.

Stopień pierwszy:
1) Mttller Artur, 2) Tomniczak Wawrzyniec. 3) 

Dumulik Józef, 4) Brożkiewicz Władysław, 5) Dya 
kowski Jan, 6) Opidowicz Władysław, 7) Świder 
Józef 8) Kowalski Władysław, 9) Puchała Jan, 10)

ogłaszanych widać, że się od początku lipca ten 
stosunek jeszcze nie polepszył, co nie przeszkadza 
że się może poprawić za rozpoczęciem exportn zbo 
żowego i że tym sposobem między zeszłym i bie­
żącym rokiem w dochodach nie będzie różnicy. Ale 
częstokroć jeden papier wystarcza dla dania im­
pulsu ogółowi; Staatsbahn ma ciągle słabe intraty 
a jej akcjami spekulują w Wiedniu, w Paryżu i 
na niemieckich targach. Otóż sławny p. Hirsch

«ki Ludwik. , , . ,
5 może poprawić po wakacyach, a 13 nieotrzymało |

Promocyi.
K l a s a  n. A.

Uczniów wpisanych 36.
Btopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali: 

Leśniak Józef, 2) Tatka Franciszek, 3) Zarań-
*k/Jan^ 4) Bojarski Władysław, 5) Bergiel Andrzej, 
6) Eichner Jakób.

Stopień pierwszy:
7) Łuszczkiewicz Michał, 8) Czapliński Stanisław, 

9) Janicki Franciszek, 10) Gęzba Józef, 11) 
wic* Stanisław, 12) Bzowski Kazimierz: 131 
aki Władysław, 1 4 ) Lechowski Antoni, 15) 
ski Mieczysław, 16) Ebner Wiktor 
Dawid, 18) Hóflich Jan, 19)

W ie d e ń  11 sierpnia.

Wroc ł aw.  lOgo^lerpnia ,aa iderpwń 54 70 ma^k nun^ atury, taki koniec ku ltu rka m p fu  prze-
na listopad-grudzień 53 70 m ark p ł.- .®  * «  H  konywalbv> że lepiej niebyło go wszczynać. 

i„ ,  lOgo sierpnia: w mi e j z c u  55-60 » » * • . H  Fra’ncyi zbliźa się chwila otwarcia Rad de-
?^rpit ' fiT . r emaS^ B lH 5i n\ j r S n , m V  Partam entowych. Z obliczenia Eappela okazuje
dziernik 51 50 mark. —  B e r l i n ,  lOgo } ż 87 Rad w 47 przew£Ża większość re-

miejacu 5780 mrk na sierpmń . TOZne; ie* ^ °  publikańska, co widkićj jest wagi wrzesień-październik 531— mrk, na pażdzier. | e ̂ ___  „  QCoirk.,
pad 50 50 mark.— P a r y ż ,  lOgo sierpnia: ns 

ten miesiąc 62-— frak., na wrzesień 61-75 frk., na 
pażdżiernik-gradzień 6125 frk. — T e n d e n c y a  o 
gó l na  ma się ku zwyżce.

M afża — Wiedeń,  ligo  sierpnia. Z dworca za 
50 kilo z cłem 9*30 złr. — T ry  es t ,  lOgo sierp 

100 kilo bes cła 14*75 złr. — B r e ma ,  lOgo 
*a 50 kilo 10-75 mark H a m b u r g ,  lOgo

za

że na 87 Rad, w
ze względu na

wybory senackie, w 36 Radach posiadają konser- 
watjśd przeważną większość a w 6 bardzo małą, 
tylko w 4:h posiadają oba stronnictwa równe siły. 
Na radzie ministrów odbytćj d. 10 b. m. zapadła 
uchwała co do zmiany 160 urzędników sądowych, 
a samych sędziów i prokuratorów jest 99. Niektó­
re z tych zmian są uważane za objaw nieufaości 
rządu.

Korespondent nasz z Kopenhagi mówi o domnie-

W Aczynie znów zanosi się na nową wojnę 
z Holendrami. Aczyńcy chcą, jak się zdaje, ode­
brać Kreton.

Na wyspie Hajti wybuchło powstanie w pobliżu 
Cap Haytien, ale zostało stłumione. W Port-au- 
Prince panuje również wzburzenie; domagają się 
zmiany gabinetu.

Z Mexvku donoszą, że wojsko rządowe schwytało 
jenerała E icobedo. Byłby to sposób powstrzymania 
Stanów Zjednoczonych od ścigania na teryitorium 
mexykanskicm band, które niepokoją posiadłości 
amerykańskie w Texas.

W Kolumbii gotuje się wojna domowa.

pap. (sa galonę =  2„ kilo, c*yil 3, litra ) .--T e n  
denóya  ogó l na  ma się ku zwyżce.

Przyjechali do Krakowa od d. 12 do 13 sierp.
HOTEL pod RÓŻĄ. L. Krzystkiewicz z Galicyi, 

A. Pisarew ze Słomnik, W. Cieszkowski z Kongre- 
vki, J. Golob z Wiednia, K. Potempowska z Kon­

gresówki, F. Pelegrini z Galicyi, B. Herre, J. Bogu­
cki, E. Anderer z Warszawy.

(H adeałane).

IraiOT O"wiefa raeczfcb jesztae mniei prawdopodo-porpw a m i donMi w Żepcach
Ibnych, bo artykuł 5ty pokoju prażkiego ma być h  d. 10 b. m.. Po klęsce doznanej p°d zepcam,
I oddany pod rewizję, przy erem część Szlezwiku od- opuścili powstańcy Wrąndok i Senmę, dokąd b j  
daliby Niemcy Darni, i że Austrya za staraniem byli schronili i eof;iją się ku J
cesarzowej Eugenii miała stanąć w obronie naredo- o goi. 5 wysłany został jenerał-major MuLer z 6
woś i duńskie! batalionami i 8 działami górskiemi drogą na Po-

Tel.gram wczorajszy doniósł, że ks. Wirtember- oradnicę, Zelewno- Poljje, Gołubnje na zachód ku
I ski zajął Trawnik, jedną z najważniejszych pozycyj Bystrzyce, aby wcześnie rano zajść meprzyjaciela
ca drodze do Strajewa. Wiener Abendpost piszi h  lewej flanki od strony Dog adu i o ile się da od- 

Iz tego powodu: .Wiadomość ta uzupełnia najpo- ciąć mu odwrót. Główna kolumna opuściła ZepcB 
myślniej nadeszłe doniesienia o zwycięskim pocho- o god. 8% rano. Już wcz°raj po połrdnui prz - 
dzie jen. Filipowicza na głównej linii, prowadzącej wieziono pod Żepcami fen* batohony i jedną bate- 
do Seraiewa A że równocześnie jen. Jowanowic? I ryę górską na prawy brzeg Bosny, sby d. , c .* 
zajął Stolacz i zapewnił komunikację ku Metkowi- wyżyny Orośnicy-Nemily, tam rozłożyć się obozem 
com, na wszystkich_więc punktach okazuje się isto-1 

I  tnc powodzenie.
się jeszcze

Kilku długoletnich komitentów firmy bankowej ■ zając sm acz i znpewuu nuumumo^ę i. Pripo zkad
Noll & Comp, od r. 1870 w W iedniu  1 Guella-1 con, na WS3!ystkich więc punktach okazuje się isto- i rano d. 11 b. m. wyjść na Wepar-^Brżeg,, ^
strasse Nr. 6 egzystującej, zaleca tę firmę w Neue tne p0wodzenie. Według telegramów prywatnychl^dtog Podanm chrześcian wyborinie m < - .
Freie Presse z 23go lutego 1878 r., jako zasługa- w idujący się jeszcze w okolicach Mo- hwaf^
jąca na zupełne zaufanie, które sobie zjednała rzetel- starn upadii na duchu. Prawdopodobnie dzieje się donieśli a m e n m ^  W randuta chraafcu . p
nośćią i punktualnością. to samo w większym jeszcze stopniu, u band po-wstońcyucek.

wstańczych pod Serajewem, które broniły wąwozów zameldował się kapitan sztabowy tureO Który 
przeciw jen. FiUpowiczowi i ks. Wirtemberskiemą miał być zmus*onym p n «
i pobite zostały, w całym szeregu rozstrzygających dził mmi ood Żepcami; podaje on hc^bę Powstań 
i połączonych z wielkiemi dla nich stratami poty- ców pod Żepcami na 6 do iO.OOO In to  i P n i a ­
czek, pod Żebczami i Jaiczami. Zdaje się więc, cho dził że uciekli ku Serajewu mmemajeduak że no- 

brak jeszcze dotąd pozytywnych wiadomości, we posiłki przyjdą lin od Seraje , J
ks. Wirtemberskiego zajęła Trawnik, czoło wojsku austryackiemu pod Busowaczs,

W każdym razie I jednak jest wątpliwem

p t c o w l a d  p o l i t y c z n y .

ciąż
1 że dywizya

stawić
co

9UA  KSS
T h ie b e r g  Artur, 11) Madej Franciszek, 12) Popraw- j prdjj0Waj w o s t a t n ic h  c z a s a c h  wejść d o  r a d y  zawia-

dowczej tego Towarzystwa i wspólnie z nim zabrać 
się do interesu kolei tureckich; na wiadomość, że 
jego propozycje zostały dobrze przyjęte, akcye 
Staatsbahnu szły w górę, mianowicie w Paryżu 
pomimo niezadawalniających intrat, ale za przyczy 
nieniem Bię zacnego barona. Gdy się zsś pokazało 
że Staatsbahn nie bardzo chętnie przystaje na ofia 
rowane sobie przymierze, jej akcye zaczęto masami 
rzucać w Paryżu, a ten wypadek miał znaczny 
wpływ na dzisiejsze usposobienie tutejszego targu 
papierów kolejowych.

Najwięcej stosunkowo cofnęły się w ubiegłym 
tygodniu austryackie i węgierskie renty w bankno­
tach, w złocie, i w prebrze; spadek wynosi jedno­
stkę w przecięciu. Widocznym tego powodem mogą 
być wyradki wschodnie, niespodziane rozmiary wzra­
stającego ciągle powstania w Bośni i w Hercego-

Borkie- 
Smolar 
Kowal- 

17) Lewkowicz 
Schreiber Bernard, 20) 

22) Mien Juliusz,

basza wypracował projekt reform dla Turcyi azya-1 com P osta n ia  , azieinego zucnuwaum ».?
tvekiej i chce go przedłożyć rządowi a^ ,el9kiemu, r a^ \ eS/ nikmnr!,ędo^  twierdzi dalej, że tylko tero- stał nieprzyjaciel na prawem skrzydle rozbity i 
abv uzyskać lego poparcie. uzienmK urzę y / nowstanie, a zmuszony do ucieczki. Nieprzyjaciel w sile okołoP a i ^ ż  12 siern. Trzy okręty rosyjskie ochotnicze ryzm zdołał utrzymać , p ^ n ^  a i ^  ^  p oleRł podponł.
(pirackie) udają się na morze Czarne dU zabrania twierdzenie swe opie a g oświad-| cznik Swoboda z lOgo batalionu strzelców i kilku
woisto. K.My I tych okrętó* poctod. 7 d,.«t a ę i-  tych do mewoli redyfdw I W  cenionych jest ohoto 6 ohoecdw i 140

i 14,000 bcccck prochn, a mata bez «.trcy-|ccyll, łc cmaawno mh »  j g a i a wie do I J S g ’ 7ahcmm J l n  j e i r f . ,  3 ddala i 3 cho-
mywania się dwa tygodnie odb7wać śpieszną drogę, przeciw Austryakom. Zadzivna j , J J # j c z a  obsadzoną jest przez 53 pułk pie-

R z y m  11 Bierpnift. Hr. Coc t i  powołał mąk- hic, zw ad ą , redyfowm n  i . a jS T m S im h h r ta  wojaka pomimo o g ro m n y  a-
«za rao«6 pOBlów włoskich przy rzadach mooaretw. dury tnrcch^  Montam Zia, oficerowie tradirnia i niedostatkdw jęat wyborne. Nmprzyjs-
Słychać, że maią zajść zmiany posłów. gradu do oo . . .  . ipiizcze nad Driną, oboję- ciel składał się z trzech batalionów wojska regu-Peteraburg 11 sierpnia, U t r z y m u j e  hr. | armii_ tureckiej, /gojącej j« z c z e  nad ^  £ ^  WW8ta4<aych. Od 20ej dywizyi

Belliaoni Karol, 21) Si0®f’CĈ  ^t^niaław’ 125) winie> Potrzeba wysłania posiłków do armii okupa-23) Nowak Julian, 24) Touraelle 8tamsław, 25) I i na nowo powstała, a tym razem może u- 
Izasadniona, obawa że na przytłumienie msurekcyi 
j i na stanowcze zajęcie

Piotrowski Karol. l u j
7 uczniów otrzymało poprawkę po wakacych, 4

nie otrzymało promocjo:
K l a s a  n . B.

Uczniów wpisanych 81.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Lubowiecki Karol, 2) Beck Abraham, 3) Knycz 

Michał, 4) Stępiński Stanisław, 5) Witek Józef.
Stopień pierwszy:

6) Bielat Zygmunt, 7) Bierczyński Stanisław, 8) 
Lipiński Franciszek, 9) Markowicz Dawid, 10) Fa- 
den Michał, 11) Landau Izaak, 12) Żyła Ignacy, 
13) Dubrawski Stanisław.

10 uczniów otrzymało poprawkę po wakacyach, 8 
nieotrzymało promocyi.

K l a s a  n . C.
Uczniów wpisanych 30.

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał:
1) Fiszlowicz Leon.

Stopień pierwszy:
2) Peiper Julian, 3) Weinberg Abraham, 4) Le- 

benbeim Wilhelm, 5) Bernacki Stefan, 6) Hess Al 
fred 7) Bednarski Józef, 8) Kucharski Antoni, 9) 
Koźmiński Franciszek, 10) Kiemicki Stanisław, 11) 
Dattner Maksymilian, 12) Mitschka Kazimierz 13) 
Gajewski Wiktor, 14) Malik Leonard, 15) Jelonek 
Eugieni, 16) Peterseim Alfred, 17) Bamecki Józef, 
18) Naglik Józef.

2 może poprawić 
trzymało 10.

po wakacyach, promocyi meo 

(Dalszy ciąg nastąpi)

i  ta*mm
Wiadomości

a bióra Izby h a n d l o w o  -  przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia l2go i 13go sierpnia.
W skutek zbiorów i dowóz zboża na wczorajszy 

targ na Baranie był niewielki; co przy więcej oży 
wionej chęci kupna wpłynęło 
rozprzedaż, lecz i na ceny, 
jednakże podniosły się.

Płacono za pszenicę 
do 47 złp.; żyto na 
*łp.; jęczmień na 
*łp,; owies na 138

kraju, pierwotny kredyt 
sześćdzieBięcio-milionowy nie wystarczy. W ogóle 
kładą na karb całej tej sprawy okupacyjnej, zmia 
nę, która zaszła w usposobieniu giełdy; lecz ściśle 
biorąc, jest to po prostu wymówka, gdyż i bez 
tych powodów, spadek musiał koniecznie nastąpić. 
Interesa handlowe i przemysłowe jeszcze pigdzie 
dobrze nie idą; wszystkie sprawozdania i Iis-Jb 
które mam sposobność i obowiązek czytać, donoszą
0 skargach i narzekaniach. Ze stanowisko, które 
Austrya nieomieszka zająć na półwyspie bałkań­
skim, zapewni wyrobom niejednej gałęzi przemysłu 
obfite i trwałe pole odbytu, nie da się w żaden 
sposób zaprzeczyć. Anglicy zaczynają to przeczu­
wać i z tego powodu można spotkać w ich dzień 
uikach tak nieprzychylne względem Austryi arty­
kuły. Lecz w tej chwili mamy dopiero nadzieję 
świetnej przyszłości, a tymczasem musimy przyznać, 
że pod względem ruchu handlowego i bogactwa, 
Francja stoi lepiej od nas, choć i ona teraz na 
rzeka. Kiedy przeto nawet tam znajdują, że osta 
tnie excentrvczności giełdowe nie miały, wobec złe­
go stanu interesów, najmniejszego sensu i że się 
pomścić muszą, o ileż słuszniej można ten argu­
ment, do Wiednia zastosować. Wiadomo, że miano 
wicie prowincjonalna francuska publiczność kupuje 
lub sprzedaje "renty za pośrednictwem poborców je- 
ncralnych. Zwykle bywają te kupna liczniejsze od 
sprzedaży. Otóż skutkiem ostatniej zwvfki zaszła

1 w tym względzie dość ciekawa zmiana. W kwietniu 
kupna 5 cio-procentowej renty uskutecznione przez 
poborćów wynosiły jeszcze 1 321,556 franków, 
sprzedaże 349,614 fr. (Te cyfry wyrażają dochód 
a zatem kapitał jest 20 razy większy). W maju 
kupiono 823,192 fr., a sprzedano 799,233 fr 
w czerwcu zaś kupiono 376,661 fr., a sprzedano 
1 429 230 fr samej pięcioprocentowej renty. Nota 
bene najsilniejsza zwyżka była w lipcu. Z tego mo 
żna sobie wyobrazić, co mogło być wprost i przez 
ajentów giełdowych sprzedane i jakie skutkiem tę 
go musiało nastąpić zdeklasowanie papierów Takie 
zaś namnożenie luźnego towaru, musi wywołać dą­
żność do spadku, która teżjianujc wszędzie, a mia­
nowicie nad Sekwaną i w

religii. Jen. Filipowicz 
k r o k ó w ;  po ogłoszeniu

a ł o w  otrzymał polecenie wytłumaczenia ga-J tnie Patrz5 J ^  w’J a„ ,  80t,a b r o ń  i  a m u n i c y ę ,  a b y  I niema wiadomości. Jutro wyrusza korpus do Senicy.
a Wysłani z Konstanty-! W ie d e ń  13 sierpnia (pryw .). Vorstadt Ztg

wyprawv rosyjskie! w Azyi środkowej. i pmączyc '^:a _ c:a* i nność mat _____
Washington 11 sierpnia. Sekretarz skarbu noPola nley °  l P przcci^  wojskom austryackim i L o j a  oświadczył komendzie armii austryackiej, iż

Sherman zarządził wvknnno dalszych 5 milionów | metańską d , i X ac y 1 » ć  ich będą c o zmiany I gotów oddać Serajewo bez wystrzału za zapłatą
—  ' chwycił się energicznych 1300,000 złr. i zapewnienie mu bezpiecznego od-

ądów doraźnych, nałożył I wrotu do granicy Albańskiej. Hadżi Loja nałożył
. i . . .  . Wiedniu narada mini I kontrybucję na mieszkańców Magłaja za zdradzie na gminę żydowską w Serajcwie haracz wojenny

S  "  -

powód do pogłosek, iż fc1e™ z«cM i? są nam święte. We wszystkich miejscach chała do Havre d l a  o d w i e d z e n i a  królowej Krystyny
chwalenie mobilizacji tiowych dywizyj1 1 :" J ^ c h  anm 4 wojska nasze przechodziły, nie było która tam leży chora. (Stan królowej Krystyny, 72
na koszta okupacji. Ze stron ‘ P61?A  S ie nieporządków, gdyż ludność zdała się na letniej babki króla Alfonsa ma być niebezpieczny).

Magłaju jednak dopuszczono’  się L o n d y n  13 sierpnia. W Izbie niższej cświad-
z a s a d z k i , zabijano żołnierzy i pastwie- czył N o r t h c o t e ,  ,ż rzeczą jest umówioną,

się
do pogłosek, iż 

mobili za c 
okupacyi 

rzędowych pośpieszono jednak 
ani o pierwszem, ani o
edvż mobilizacja nowreb dywizyi nie jest potrze-1 ̂ raflfAzlS ^ ^ p ^ m i « 7 7 a k o  zadośćurayntonie'zalflotii Angielska usunie się z pobliża Konstantyno- 

potrzeba także Pwwtfw, no a«ę nad ^  nałożył na Maglaj kontrybucyę pola, skoro tylko wojska rosyjskie cofaą się z o-
iratro n n J n w n  Ir rP .H v ttt 60-1111110I10We20 Di? 116 ?brOQIl T t . j i !  ▼  . a *  11.^12^.^ m in o f o  i a l r  f ln n d 71PWfl.ć S10 II10Ż11£U

bną, a nie -------------------
skoro pierwsza połowa kredytu 60-milionowego nie 
est jeszcze wydaną, a oba

Wiedniu.
nietylko na prędką 

które chociaż nie wiele

na 237 funtów od złp- 
227 funtów od złp. 26 do 

202 funtów od złp. 20 do 
funtów od 15 do 16 złp.

Inne produktu w tak małej ilości były dowiezio 
że cen takowych nie notowaliśmy.

Przy niezbyt ożywionej chęci kupna i niewielkim 
obrocie z braku kupców zagranicznych, targ dzisiej- 
tay na Kleparzu był dość mierny, ceny skłonmejsze 
były do spadku, jedynie piękna pszenica i żyto znaj­
dowały chętnych kupców i wyżej płacone były, po-

W l e d e ń  12 sierpnia.
~  Na dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzo 

no towaru z Galicyi 697 sztuk, z Węgier 1421 szt. 
niemieckiego 123 sztuk, razem 2241 sztuk, czyli 

23 772 sztuki mniej niż przed tygodniem. W tej liczbie 
'było 59  bawołów. — Nadto zapowiedziano na środę 
1171 sztuk bydła kontumacyjnego. W skutek tak 
znacznie mniejszego spędu targ wziął przebieg bar 
dzo szybki i ożywiony i ceny podniosły się o 2 
3 złr.; ustała też trudność w pozbywaniu się towa 
ru przedniowyborowego. Dziś po raz pierwszy było 
na targu także bydło z pastwika. —• Płacono: o p a 
sy galicyjskie 56 — 59Va złr., węgierskie 55 58

r a U mMfltro“^ 7 k ;T b u 7 -1 W  kwocie 50.00° rfr. Hadżi Loja uważa się jednak |kolicy tego miasta, co jak spodziewać

w Serajewie. Czy z wiedzą.

się można, 

Bióro Reutera donosi:poważnieni są na motw ustawy do po ryna dna- p a  P Porcie urzędowy raport o tem, co zaszło I Londyn 13 sierpnia.
giei połowy, przeto „chwała rady ministrów byłaby p r z e s y ł a ł urz^ j ^  ^  Sułtana G r e c y  a oczekuie pośrednictwa mocarstw europej- 
zbyteczną. Według Budap. Corresp.. nnnowrao się w Sarajewie, ozy £e nrzędnicy tureccy skieb. Jenerał T o t t l e b e n  zawarł umowę z pe-
tylko sprawą wspierania rodzin żołnierzy powoła- h  Porty, fal^fmdf  Jniecenia powstania w Bośni wnem przedsiębiorstwem rosyjskiem, aby takowe 
nyrh pod broń przyczynili się ao poomc r  WVsłało gwardye na 50 statkach napowrót do O-

Z wvborów węgierskich znanych dotychczas jest | P r^c^^kupacy^ austoya^ £  ^ do Wr&n | degBV w cj!Jgu 20 dni. Wskutku telegramu Cara
364; z tych 223 należy do stronnictwa liberalnego.
60 do opozycji ziednorzonei, 56 do lewicy najskrsj- _
nieiszei; 13 wybranych stoi po *a stroumetwami, I Vtór7obsadziła wzgórza okoli-1 wezwała Porta Hafiza baszę o pośpieszenie pacy-
a 12 wyborów ścisłych ma się jeszcze odbyć. Pre- banda ^w steńcó , ^ ^  łnoc od fikacyi Bośn,. Specya na misya angielsna wyrusza

T«CnWFilipowicz posunął się z Żebce do Wran dessv w ciągu 20 dni. Wskutku telegramu Cara 
Jęn. Filipowicz P s ą /prywatnych doniesień do Sułtana i rad udzielanych przez Podolinskiego,
S ’, ; , ! '  i M z m c L ,  b» 10000 poBtaowila Porta opufcifi B a t u t a ,  Ą  rfimurt

TOBdo jut do Btarda ,
w Śrómuic. J,kbol»ifk wite Morlne ma 7M 0H-wirjfi k». Wirtemberiikiei W '

Debreczynie, bo go I lub nowe] potyczki spodziewać się należy. W

w drogę w początkach września z Peszaweru do 
Kabulu; misva rosyjska stanęła w Kabulu 23 lipca 
i przyjmował ją emir Afganistanu z wielką wyeta-

uczvTiienie za klęskę doznaną w Debreczynie. bo go I lub nowej po ty czai wiado-1 wnośSa7 Naczelnik misyi wręczył emirowi pismo
aż w trzech okręgach wybrano, wszelako nie majżdym razu; w tych dmach ^  ^  o n A . T O i j A J n f i  J c a ra ,  a ten odpowiedział przez osobnego wysłania.

> i
ka-

mu przez Czechów byłoiuż postanowionem. Były mi-1 w pasie ‘ r  " ‘ “ ”'jner 0 braku dróg I stronie Af ;anistanu, chcę
Jireczek ma mieć w Seimmmowę. t ł u m a c z ą - 1 * r o  P o Z r ^ l o n o s z ą  z Kni |dlowe i odwiedzać H eratnister 

cą ten krok Presse w przepowiedniach swych idzie I i górzystości terenu.
tak daleko, 4e B t a « j . ^ " j y ^ l ^ J ^ Ś S r k t ó r e g o  d i m  P»dł tem t,j-|D&WCt U W .V /M V  — - ________

iako kandydatów do wydziału krajowego z kuryi 
gmin wiejskich. Burmistrz Pragi P- Skramlik malszy

Liwnie w ybuchło  także powstanie fanaty-

chcąc zawiązać stosunki han- 

Na kuterze torpedowymO d e s s a  12 sierpnia 
Rnlina “ który udał się do Nikołajewa na zapo-

k ^ e n d ^ ^ w ó js k o '^  tweclri^Wojsko tu^eAie I wiedz^any prz^ ląd  floty! nastąpiło * * * * *  ^  
  . ■ —.- komendant wojpkowj wvruszvli kn w skutku którego 5 maszynistów i dwóch ludzi

być mianowany wicemarszałkiem Sejmu. Są S j j  p j Ł ^ r a b u j ą c  chrześcian. z niższej służby straciło żyeie a z całej załogi oca-
wszystko p r z y p u s z c z e n i a ,  moto pr^dopodobne, ale S k o p i ą & u M  Zt 4e 27 Iqdzj. --------
którym brakuje dotąd j akt^ ® kowa La n9 wdzie pewna partya używa wszelkich środków doi — Wi e d « ń  13 sierpnia, goo* sT i. *0

Jutro zbiera się Rada zwą c â P7P. I nakłonicnia Księcia, aby popierał ruch powstańczy L 0 poł Renta papierowa 63 45.— Benta
którą wnieś,one bsdą sprawy . . . ’ ,'I Bośni aje Książę waba się,Ffcała rozsądniejsza gggg _  Renta złota 7390. — Lczy *q r
eólmej zaprowadzenie monopolu tytoniowego, nad w Bo , sa stanowc/o za utrzvmaniem I — - - -  »»___  n  k_ \r .m <5nwd«ro 824 —któ-om toczyły sie ioź przygotowawcze narady | część ludnością rząd są stanowczo za utrzymaniem |

142-50 — Akcye 
>

— Akćye kolfi

— Renta złota 73 90. — Le»y

• n  7  Państw niem e ,  serbski aby utrudnić związki z powstańcami wzmo- 7c.—  _  Loty z roku A, ,  ,

p l ' t d m  d b d r . m t o  nad sranib, do 18000. K.™1. L d - i ^  ~  Akcl*
om ja id  k«. Ł J r t a  dla a e stn i-tan ia  obradom U iont serbski w W,edbm p. ŻokKS zawiadomił o | Łwow.k o ^ « « m o " 7 . ^ ,  I3- 
w tym przedmtacie, poczem kanclerz uda s ę niepem  hr.
już do Gastein dla dalszej kuracyi jak z a p o w ia d a -  wszystko, - „ r . - , . , .o_ .
no, ale do Yarziuu, gdzie dłuższy czas zabawi, ułatwić Austryi okup^ « ’ ^  S t o  iawdziccza
Natomiast Gaz. kolońska zapowiada podróż kan- wędzą d .brze, ^  pr7 jłvzm ie s- '
clerza do Gastein i że tenże odwiedzi cesarza Serb-a jedynie I  ”
w Tenlimph w przyszłości pragnie tylko trzymać się

Co do rokowań między kanclerzem, a nuneyu- Korespondent dodaje, że ^ r  An^rassy
szem Masellą, takowe uważane są za s k o ń c z o n e ,‘oświadczenie z  zupełnem zaufaniem.

C serosal « tticul.u  P- r. o - ™ -----  - Aibfflo B » n k  11130
hr. Andrassego, zapewniając, że Serbia uczyni w„g. póło -wtohodn U l  7 8 ^ A n g »  B jn l
stko, co z jej strony będzie możebnem, aby L . /  Ł » . t f .

■ i  a , , fiUiinnpvA w Rplcrradzie bowiem i n * w #  122.75 — /» n e t y  *&tv Jvt. o, z -a s taa c

i że 
Austryi 

przyjął t0

Rabie 122.75 
kredyt. Ziem. 87 50.

U s D o e o b i e n i e j r w d y j - —

HEDAKTOB ODPOWtEDZIA.I.NT I WYDAWCA
A n to n i  K lobukott> ski.



CZAS » Brody 14 S ie rp ak  1876.

Piękny obraz do kośotoła
w runach złoconych, wielkości 175/133 centime- 
trów, przedstawiający: iw .  P io t r  w z d r a w ia  
c h r o m e g o  p rze d  iw lą t y n lą  j e r o z o l im ­
s k ą ,  pędzla p. S a r n o w s k i e g o ,  do nabycia

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Wład. ffllłkowaklegą v  Krakowie.

(1775-6 6)

Jedna lub dwie panienki
uczęszczające na peniyę lnb do Zakładów publicz­
nych, znaleźć mogą nmieszctenie wraz z wiktem
i prawdziwą opieką macierzyńską, w domu prywa­
tnym w pobliżu Zakładu wychowawozego Węj Se­
weryny Górskiej, lub też Seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego, jak również szkoły wydziałowej 
na Piasku. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można od d. 26 sierpnia począwszy, pod Nr. 164 
przy ulicy B a t o r e g o ,  Ilgie piętro na prawo, 
drzwi Nr. 53. (1859-1-3)

N iżej podpisana, wdowa, n a u c z y ­
c i e l k a  przy szkole wydziałowej 8- 
klasowej źeós. w Krakowie, a zamiesz­
kała w pobliżu tejże, jak lat poprze­
dnich, tak obecnie przyjmuje pod swoją 

opiekę p a n i e n k i  uczęszczające do szkół 
publicznych, gdzie prócz dozom domowego, 
zapewnia się pomoc w naukach, ciągła kon- 
wersacya w języku francuskim, a na żądanie 
lekcye muzyki w miejscu. (1962-1-6) 

Stanisława Orseohowska, 
ulica Bó ż a n n a  Nr. 412, dom W. Bar- 

tynowskiego, parter.

Na obecną porę.
P o s a d z k i  d ę b o w e  masyw, od naj­
prostszych do najzbytkowniejszych, najdo­
kładniej wykonane, z materyału sucheg) pa­
rowanego, ofiaruje jedna z najpierwszych fa­
bryk galicyjskich za bardzo umiarkowaną 

cenę.
Wzory tych posadzek jak również cennik 

widzieć można u p. Łuszczkiewicza inżyniera 
cywilnego w Krakowie.  Zamówienia przyj­
muje Izydor Katz w Trzebini .  (1961-1-3)

dwie mile cd Krakowa przy szosie położona, 
obejmująca sto kilkadziesiąt morgów roli, 
łąk, sadu, pastwisk i lasu zachowanego, z 
budynkami, inwentarzem jak leży i stoi, 
j e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  — 
Wiadomość bliższa w Biurze komisowem u 
pana E. Lipinera przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 350 w Krakowie.  (1894-3 3)

Kamerdyner lub strzelec
Niemiec, rozumiejący po polsku, żonaty, bez­
dzietny, w średnim wieku, którego żona jest 
obeznaną w klurznictwie, kuchni i rachun­
kach spiżarnianych, poszukuje odpowiedniego 
obowiązku. Adres J. O. poste re*t. Radłów.  

(1726-9 )

W a a e lk le
cierpieniaNEWR&LQ1E.

w jednćj chwili ni tępej ą po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dr* Cronisr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptece p. Trauezyńekiego pod Koroną i w aptece 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Bynkm — w Brodacb 
u p. M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolaecha, — w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p. Spiesaa,— w Czemiowcach w aptece 
p. Golicnowskiego. '1543-66 )

ASTMY,
katary i duszność ustępnją po użyciu 
R u r e k  L e v a i s e u r a ,  aptekarza,
Rne de la Monna ie ,  23 a Par i s .  

Skład w głównych aptekach. 
(1544-80)

Zmiana lokaln.
Biuro Justyny Jędrzejewskiej 
przeniesione zostało do domn 
W go Pollera przy ul. Szpital­
nej pod Nr. 393  w Krakowie.

(1855-23)

Un Franęals
cherche une place de prćcópteur — 
enseigne les ćlóment3 de langue alle- 
mande, de gdographie, de dessin, de 
piano. Bureau de Mme H. Now olecka f 
rue dea Franciscaius Nr. 148 de 9 
beurea & midi. (1911-2-2)

Mąkę kościaną
parowany

w najlepszym gatunku, s zaręczenie* 
S Va do 4%  azotu i 21 do 13% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. 
lUIRREiiS, nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g e n c y l  d l a  
R o l a i k ó w  I .  N l k n c k l e g e  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s ię .  (1750-8-)
Fabryka parowa mąki kośoianćj i spodiua

B. S c W e rg  i FrSnkel
przy ulicy Mostowśj pod Nr. 353/4.

^  Jak w poprzednich latach, ■ - 
otrzymałem i na rok bieżący 
bezpośrednio z fabryki w y -  
ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  
G r o d z l e c k l e g o  P o r t -  
l a n d - C e m e i t u  w K r a ­
k o w i e .  Co tydzień otrzy­
muję świeży cement. (664-23 )

VlBoraty Wróblewski
w B a n k u  G a l i c y j s k i m .

O O O C X 0

Ważne dla bndąjąoyoh!
B l a c h ę  c y n k o w ą  ze słyn

nej fabryki Ruffer & Comp.;
P a p ą  prawdziwą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy­
robu; oraz

P o s a d z k i  różnego rodzaju, do­
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo­
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (1515 16-18

H m a u r je y  Ł a n g n e k
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14.

Jan Pnstówka
c. i  fabryka pwozdw v  Cieszynie,

w  § z l ą c k u  a u s t r .
poleca swój wielki skład  powozów 
różnego gatunku. F ilia  składu znaj 
duje się w K r a k o w i e  przy ulicy 

Starow iślnej pod L . 77.
Zwracam uwagę, że ceny powozów 

przy sprzedaży w książce przezemnie 
są ustanowione i mogą być przejrzane 

Zamówienia przyjmuje fabryka i ry­
sunki przesyła darmo. (1609-12 -12)

Patenl story do spimaia
najlapnaj konitrukoyi, guatowni* i bardio trwali 
■robiona, matr □  pc 8 iłr. i  3-Utniem porącwaiam

cenniki:ioiłTlka i* (aliotką, wiorj i eannikf na żądani:
o płatni*. (1134-42-60)

S .  O M t e m ł e h e r
a. k. apn. fabryk* wyrobów dr.wnianysL 

w Skoeaowi* w tiiląikn smtryae.

Koronki, witążkl, b
tow ary passmonioze, f  

f r a n d z l e  i  g i i z i k ł ,
tudzież wszelkiego rodzaju (1670-4 -6) 

przybory dla konfekcyi damskiej,
poleca firm  ta fa b ry czn i*

A l e k s a n d e r  Brandt
W lr n ,  N e n b a a ,  H l n h e n g a u e  8 .

l  w » ł » .  Bzozególnie polecam na porę je­
sienną naitępne artykuły, które posiadam w 
partyach na układzie po bardzo zniżonej ce­
nie: wielką partię czar. i kolor, liońskiej 
faille, ezar. kaszmirów i kraoiast., czar. fren- 
dzli jedwab-, strojów pasamonicznych, przy- 
borów paśamonicz. i guz ików męskicn.

Cierpiącym na r a k a ,  p r ó c h n ie n ie  k o ś c i ,  o p a c h n łę e la  ltd . Dolecą się. zanim
zoecrduią się do oneraoi lnb amputacri. najnsilni«i nowo wyszła kroszurę R r .  « .  ▼. S c h m itt .

TT w ..uojoiaiuu

Gnaco
wyszła broszurę ]

Właśnie wyBzlo u JI. n i m b S c k a  w W ie d n iu ,  I. Herrengasse 3 i jest do nabycia 
w# wszystkich księgarniach po s o  cent.

P r łś p a r a te ,  ihre Eigenschaften, Wirkungen und Gebranchsanwei- 
sung gegen K r e b s ,  bose und gutartige 4 3 e e c h w lils te , S u t ­
te r -  und W a std a r r a le ld e n  * K n o c h e n f r a s s ,  l .u p s a ,  
P ls t e l n ,  N k r o p h e ln . (  t e r a ,  alle Art W u n d e n ,  B r a n d -  
w u n d e n .  S e h n lt tw u n d e n , F ln a e r w u r m ,  H a ta en g e -  

■ ch w tlre  und alle h ttsa r t lp e n  III n  te n t  n ilach  a n g e n  yon D r . 6 .  w. S c h m ltt
aus Moskan.

Liczne zaświadczenia słynnych lekarzy o sile leczniczej są do przejrzenia.
Zob. zdanie Med. Wochenschr. Nr. 49 z 1877 r. i Nr 27 z 6 lipca 1878 r.

G łó w n y  s k fa d  wszelkich w y r o b ó w  R u s k ę  €3. v . B c h m łtta  utrzymuje w 
W ie d n iu  C. H a n h n e r  apteka „zum Engel" am Hof Nr. 6. S k ła d  ma F 1. W eu ste ln  
apteka „zum h. Leopold" róg Spiegel- i Plankengasse. (1669-3-10)

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabjrkant wyrobów as d i lń s k f« " K o  s r e b r a  1 A l p a h l

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z  c h i ń ­
s k i e g o  s r e b r a  I  A l  p a k i .  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
■sitka do herbaty, maselniczki i t. p p o  c e n a c h  f a b r y ­

c z n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnej.
Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni IT. J .  U J B M M J E R A  w K r a k o w i e .
w Rynku głównym pod Nr. 51. (942-25-)

WARSZAWA.
G r a n d  H o te l  d ’E n r o p e

zakład pierwszorzędny, wspaniałe położenie w środku miasta przy Saskim ogrodzie, 
250 bardzo wygodnie urządzonych pokoi i salonów od 1— 20 rubli dziennie, wybor­
na francuska kuchnia. Table d’hote, ekwipaże, kąpiele, niemiecka obsługa. Omnibus do 
wszystkich pociągów. (1557-7-10>

W arszaw a, 1 llpoa 1878 r. P p i a k a ł a  1 S to f r r e & e n -

Prawdziwy stary jabłecznik
K .  N i k o l a i  w W ie d n iu , W A h r ln g , K r e n z g f t s s e  2 0 ,

wyborny i przez słynnych lekarzy jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kamień, piersi, płuca i żo­
łądek, flaszka 40 c. w. a.

Ocet z jabłecznika przymieMkl> wybon,ego CZ70tego
f l n l r i  rr i o łk łn n r m i T r o  w pudełkach po 25 c.. usuwają natychmiast wskutek obfitego
r . .  .  J «  U lt J l /Z I l l  JŁa kwasu z jabłecznika, chrypkę, flegmę, kaazel, osłabienie żołądka.
Wyciąg z jabłecznika, wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu. (730-11-15) 

Skład u p. J a n a  J a n i g i  w KRAKOWIE, w Bynku głównym, w Krzysztoforach.

M onachium .
Nadw. radcy Dr. S te in M era  t a i  naturalnego leczenia Brnnnthal.

Z powodu idylicznego p'łożenia tudzież bUskości artystycznej stolicy (Monachium od­
dalone jest o V, godziny) przedstawi* B r n n n t h a l  dla każdego rzeczywiście przyjemny 
pobyt, a z powodu znakomitego lekarskiego kierunku miejsce wyleczenia dla chorych. Choroby 
serca, żołądka, wątroby, kości pacierzowej, gościec, cierpienia skórne, zołzy, osłabienia, otru­
cie lekarstwami odznaczały się zawsze sz czegńhre krrzystnemi wynikami wyleczenia, o rzem 
dają wyjaśnienie uznane pisma Steinbachera. Prospekt darmo. Ceny mierne. Dla mniej za­
możnych uwzględnienie. (1142-2-2)

H a s e d y  I o  §
ta l*  Igo grudnia 1878 roka

eesar. król.

W y g r  y
ostatnio olągnlenle seryj

m itry t tc k le h

w a!
cen Ar. k r o i .  *  B R itry n ck le h

1839 r. losów w państwowych
które 1. m a r c a  1 8 3 0  w s z y s tk ie  wygrane wyciągnąć muszą.

W a a y a tk le  w y g r a n e  wznoszą przeszło O m i l io n ó w  z ł r . ,  między temi wygr. i t r , 8 0 0 , 0 0 0 ,  
i ł r .  3S.O O O , s i r .  8 0 , 0 0 0 ,  s i r .  0 0 , 0 0 0  i t. d.

Takie losowanie, w którem k n ś iiy  lo s  wygrać musi, jest jedyne, dlatego też nieohaj nikt ni* 
opuszcza sposobności do wzięcia w nim udziału; celem umożebnienia i ułatwienia każderan zakupna 
takiego losu, postanowiliśmy sprzedawać je na miesięczne bardzo małe spłaty'częściowe po następnych 
tanich cenach:

J e d n a  p lą tn  cz**»ć lonm 1 8 8 0  r.
Teżsame losy z odciągnięciem najmniej, wygranej: 
1  d w n d z le i tk a  na 7 -  po złr. 1 ct. 251  d w n d s le s tk n  

1 f ls le a lą tk n  
1  ć w ia r t k a  
1  p o łó w k a  
1  p ią tk a  
1. s a ł y  lo a

i 6
8
8

10
10
10

&
£
i-w
%

po złr. 2 ot. 20
3 * -

« .  7 B 50
.  .  10 „ -. . 20 , -

. t " 10°  -  z • ,  . -Po otrzymamn pierwszej spłaty przesłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą
i numerem losu. Przy zamówieniu na kilka sztuk posyła się na żądanie, różne serye. I l i e t e l ń i
n j r n c l  n n  p r o w ta e y l  b ę d ą  p r z y j ę d .  (1657-10-12)

N T Y IT R A I A  C » . W altznorgasse Nr. 27.

1  d s le i lą t k  
1 ć w ia r tk a  
■ (p o łó w k a  
l^ p lą tk a  
1  c a ł y  lo g

>ędzie odwrotnie stemplowany 
posyła się na żądanie, różne

7
9
9

10
10 U

m 2 • 10
* 4 n 10
* 6 «• —

M 11 n 50
7) 57 n 50

IM 1 ciprimin o b j ą ł e m  na Biebie *«s- 
UU 1 M oip id  s t a u r a r y ę  w h o t e l u
H r a k R w e h i m ,  w której publiczność 
znajdzie po znacznie zniżonych cenach obia­
dy z karty, jak również za miesięcznym abo­
namentem, oraz wina wszelkiego gatunku, 
piwo słotwióskie i pi źnkńshie, kawę, her- 
- ’ t. d. (1891-3-3)

J ó z e f  Z ą b e k .

Pewna r o t a  obywatelska
ż y c z y  s o b i e  p r z y j ą ć  d w ó c h  
u c z n i ó w  z dobrem wychowaniem, w
wieka niżej lat 14, n a  p o m i e s z k a ­
n i e  i  s t ó ł ,  zapewniając staranną opiekę
a na żądanie korepetycyę. Bliżua wiado­
mość w handlu Adama Krywulta w Krakowie.

(1910-2-6)

V domn pod Nr. 109
ulica Grodzka,

Dra O. Loebenstems, gdzie poprze­
dnio był uiząd pocztowy, pięhlNR
§4 m fesxtesila i sklepy do
n a j ę c i a .  I' formacyi u iziela w tym­
że domu Jta I piotrze biuro adwoka­
ckie Dra Weigla, lub zarządca do­
mu Izydor Neumann. (1854-2-3)

rr

m islm

S u b jc k ta
zdolnego do ekBpedycyi, poszukuje 
Magazyn drobiazgowy i nowości W.
B y s trz o n o w sk le g o  we Lvovle.

(1909-2-2)

Pierwsze piętro
z kilkoma wejściami, stosowne na prywatne 
mieszkanie, penayą, jakoteż na magazyn s 
wyntawą, Je» 4  d o  w y n » Ję c l* a  od Paź­
dziernika przy ulicy Grodzkiej  pod Nr. 55.

(1892-3-3)

Do siewu
żyto moDtańskłe
w cenie po 14 złr. za 100 kilo be* 
worka Z zamówieniami i żądaniem 
pTÓbki udaw«ć się można do Zarządu 
dóbr Krzj żtoporzyce przez Krabów 
o. p. Kocmyrtów, lub do p. Franci­
szka Przeniosło w Krakowie, ulica 

Kapucyńska Nr. 2.
Za każdy worek korcowy ora* 

przesyłkę tegoż do Krakowa i zło­
żenie ca dwo cu kolei pod wskaza­
nym adresem 1 złr.

Należytość u:szcz8Ć można przy 
odbiorze na dworcach kolei ( p e r  
Na c h n a h me ) .  (1912 2-3)

Przeciw łysinie
siwiźnie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedrn;*

Olej ttulnowy Dra Blorasa
rzeczywiście zadziw!ąjący w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złe, 
ale swemi lilnemi pożywczemi cząstkami skład- wemi, które według zasad nauki 

potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost
O  t e m  i k u t e r z n e m  d z i a ł a n i a  m ó w i ą  n i e z l i c z o n e  ś w i a d e c t w a .
P o m i ę d z y  i t t n c i u l  t a k ie  n a s t ę p u j ą c e :
Ja także udziela-a chętnie należną pochwałę Taninowemu olejowi Dra Morasa. Nietylko powatrzy- 

mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów.
Wiedeń,  A a d r a i i y .
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 

za poradą mego lekarza spróbowałem olejn taninowego Dra Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie. 
Cznję się więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorętsze 
oświadczyć podziękowanie.

P ra g a ,  10 kwietnia 1877 r. H l n i k y .
Dostać można we fl szksoh po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana Z y g m u n t a  H a c k e r a ,  

w aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: O le j u  t a n i n o w e g o  D r a  M o r a s a .  (1372-5 25)

E. Noll Comp.
6 .  W i e d e ń ,

Firma protokółowana od roku 1870.
W i e d e ń ,  I . ,  Gi ! s  a  c  11 tt> 0 1 r  a  a n e  N p .

poleca
d o  k u p n a  1 i p r s e d a ż j r  w i s j s t k l o h  p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h
i przemysłowych, losów, monet złotych i Brebrnych pod najkorzystniejBzemi warunkami. 

Zamówienia z prowincyi będą uskutecznione rzetelnie i franco, 
równie n a  l o s y  p o  9  z ł r .  za sztukę

na V IIm ą wielką król.-węg. dobroczynną państwową loteryę, której ciągnienie
odbędzie się 6 grudnia 1878 r.

Polecenia giełdowe będą wykonane rzetelnie. (1680-3 50)

Teatr Krakowski (zimowy)
Wo średę d. 14 serpnia wieczór o grodz, wpół do 8ej

I w Teatrze Hf elllnlegro W
M  . . .  Pił ty W T  snpełnle nowy * l f  program. s j
fl w ielkie przepyszne przedstawlonle A
Rj  I S *  po znacznie s  zniżonych s  cenach  - g |  fL* 

wyższej muali, 41 wy KI, op«ykf, hldraulfkl, somnam- "■! 
hiillmiu, spiryżyzma. rlektryezneści, agieakoplł ltd.

Olbrzymi Fotograf. *
Przyczem uprasza się Szanowną Publiczność, aby przyniosła 
z sobą fotografie formatu wizytowego i popiers;a ,  które bę­

dzie mogła widzieć w naturalnej wielkości.

Nowa sery* przepysznyoh obrazów świata.
mu Po raz ostatni = =
[j( M ieszkaniec  djabelsklej  Jaskini  f
5« czyli siedziba złych duohów.

Wielka pantomina z wl8Ściwemi maszyneryami i dekoracyami — w połączeniu 
z prawdziwem, oryptnainem ukazaniem się

duohów 1 widm.
Loża parterowa lub Igo pietra 4 złr. —
Loża ligo piętra 2 złr. 75 o. — Fotel 

pierwszych rzędreb 1 złr. — Krzesła 70 o. — Krzesło do loży par­
terowej lub Igo piętra 1 złr. 30 c. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierw­
szych dwóch rzędach 70 o., w następnych 50 c., w dalszych 40 o. — Parter 
40 c. — Galerya 20 o. S 3 *  Parter dla studentów p0 30 c. i  (18J9-11-)

&I Nadzwyczaj zniżone ceny miejsc i I
w sześciu pierwszych rzędreb 1 złr. —

Kurs pieniądzy i papierów publ.
H o a g r e g a a r l  k a f lM k l ś J .

K r a k ó w , 13 Sierpnia.
Bubel papier, rosyjski . . (sa 100 sitak)
Bubel srebrny obrączkowy . .  1 „
Marka niemiecka . . . . .  100 .
Dukat holeńderaki ważny . „ 1 „
Dukat austryaoki „ . .  1 »
Napoleondor » . .  1 „
Półimparyał „ . .  1 .
20-markówka niem. ważna . „ 1 .
Srebro austryaokie (za 1 złr.) . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.).

Listy zastawne t óbUgi:
5)< pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galio.
4?ś listy zast. Tow. kredyt, ziem.
Sty listy zast. Tow. kredyt ziem. ( |  g  
Gyt listy hipoteczne bauku hipot. ' 5 §
6-/ listy dłużne galic. zakł. włośo. ( J S,
51/, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6y6 listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6°/o listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7°/i listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100^)
\?/a listy zastawne Król. Pol. ser. I, (zalOOr.)
iyt listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za
5% listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.)
4°/t listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

AJccye kolejowe i bankowe 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200,237 50

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200131 25
.i hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 2001---
.  (banku gal. d. h. i przem. wKrak. ,  801 80 —

fi
Io S 
d

m *
i i
*0
1fil.o-a

płac# żądają

122 -  
1 70

56 50 
5 45 
5 45 
9 20 
9 35

101 —  

100 —

89 —
84 — 
79 50
85 50
90 50 
89 50

93 —

86 — 

89 —

94 50
50 —'U 
98 — o 
98
98 50.fi 
86 50 B

124 -
1 90 

57 70 
5 60 
5 60 
9 40 
9 55

103 — 
101 -

86 —

87 50 
92 50 
92 50

95 —

89 -

92 -

97 50 
70 - g j  

'm
101
89

—Xi
_ S

241 50 
135 25

100 —

Losy krajowe:
Loey miasta Krakowa
Łoay m. Stanisławowa

UZUOBI

X
bnkoi

W ie d e ń  12 Sierpnia, 
zjedn. dług państw, bank.

• » i, srebr.
Obligaoye ind. niż. Austr.

czeskie 
ierski 

ioyjsk. 
owiń. 

siedmiogr. 
5it węgierska pożyczka koL 

(po 300 frank) 120 złr.
Listy zasUtwne:

5)< Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

y» • • • •
„ galio. zakł. kred. włośo.

6 .  Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 n .  20

36 
365’/l » . TI f . Tl «

5*/ wegierskie listy
zakł- kred. austr. . . 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 . 

m „ ,, 1854 ,
v i8 6o .

% losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
, prem. pożyczki w§g.

63 35 
65 65 

104 50 
102 —  
78 75 
83 75 
80 75 
76

102 -

Płacą

14 50
20 50

63 50 
65 80 

105 
103 -  
79 50 
84 75 
81 25 
76 76

102 50

98 80 
79 50
86 —

90 75
91 25 
95 50 
87 50 
94 —

107 75

94 75 
141 - 
91 25

10 -  

J107 75 
111 80

119 50 
,142 25 
i 85 75

M ają

16 -
22 50

99 -

86 50
91 25
92 50 
96 50

77 -  
108 25

95 26 
141 50
91 75

312 — 
108 25 
112 30

120 
142 75 
86 25

Losy Comorente . . .
u kredytowe . . .
n żeglugi parowej na

Dunaju....................
„ księcia Salm. . .
„ „ Palffy . .
n i, Clary . .
„ hr. St. Genois . .
n miasta Budy . .
» Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevioh „ . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.

Zakła
Żeglni
Kolei

Banku naród, austryao. . 
,dn kredytowego 

arów. na Dunaju 
północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks*. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . ,
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiegc 

franko-węgierskiegc

nlana żądają
2 4 1 - 25 —

162 50 163 --

91 SÓ 92 50
38 75 39 25
31 — 31 75

(29 — 30 —
35 — 35 50
28 50 29 —
28 25 28 75
22 75 23 25
14 — 14 50
14 75 15 50
27#75 28

820S - 822
263 30 263 50
494 _ 496 —

2035 2040
259 — 259 50
170 — 170 50

74 75 75 —
239 — 239 50
133 25 133 76

121 75 122 —
123 — 123 50
122 75 123 25
109 75 110 26
114 50 115 —
197 — 197 50

116 ! 117 —
133 75 134 25
109 75 110 —
231 75 232 —

Banku galioyj. dla handlu 
1 przom. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotn płodów. . . 
galic. tiipoteozuego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r.lsya
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

n .  100 w. a.
■i - w srebr. 5sś

połud. półn. niem. 5yt 
za 100'złr. w. a. . 
5)< w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5* za 100 złr. 
Emisya H. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (wer. 5yt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa SOOzłr.w.a. 
w srebr. 5?ś za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty :

Cesarskie korony . . .
dukat na wagę

1867

■ ■ a u ł UWIM — nwiUCili
pł»cą

106 50

74 — 
158 -  
150 50 
111 75

102 -  

97 — 
105

107

85 50

99 75
99 -■

79 75 
83 — 
67 75

80 50

91

5 51
5 50

żądają

112 25

103 
98 —

105 50

87 -

100 25 
99 50

80 25 
83 50 
68 25

81 -

91 25

Napoleondory . . . .  
Suworyny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro (kupony) . . , 
Bank. pań. Niemioo, za 100 m. 
Rubel pap...........................

h w ó w  12 sierpnia.
74 50 Dukat holenderski 

159 — ,, cenarski . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

u papier 
[Marki (100)

Tow. kr. gal. 5ęś 
» * » 4ęś

.  „ Banku hipoteczn.
89 50 Obligi indemn. bez kupon. 

Akcye kolei gal. K. L. bez k. 
„ Lwow.-Czern.

Listy zast.

Banku hipot. gal.

W a n z a w a  8 sierp.

Listy zastawne lej seryi 
2ej seryi 
kupon . 
nowe . 
kupon . 

likwidacyjne . .
kupon . 

K o le i w arsza w sk o -w ied eń ,
bydgosk. 

Bosyj. pożyczka prem. 1864 r.
ii u 1866 r.

płacą *ądąją
09 28 09 29
U 60 11 65
09 51 09 53

100 90 101 10

67 05 67 15
1 23 1 23

6 38 5 47
5 43 5 51
9 45 9 56
l 71 l 81
1 81 1 22

56 75 57 75
85 80 86 80
80 25 81 25
91 10 92 —
83 75 84 75

238 — 240 50
132 65 134 50
246 250 —

rub.| kop.
100 —  

100 —  

052 
99 30 

065 
88 25 
075

235 —
236 —

rub.kop

99 70 

88 55

Pociągi na kolejach żelaznych.
Kksdssłwy pwajrfeyała. * m*Jmw*m f o t ł u ó w  

!*• •fellnsas wadlai mm-
(r*4i«laai krakawfU*.

! » • «  malamty): mmi mm kolei m.
mmttmwm tfFwgraklwąw, w IS wl.at

■ri»J e i  hrakceiwokSwgrs.

Kraków
Liwów

* r« t
w odjazd: 
przyjazd:

x  f i i r o k o w a :
osobowy: pośpieszny: mieszany: 

lO.iS rano 9.is wieoz. 10.4* wiem 
9.17 wiocc. 5.» rano 1 l.os rano 

*»• 'H l .r i id r t i ,  Kraków  odjazd: 12.7 w poł 
Wudiezka przyjazd: 12.4* po poł.

Wfl ^oreh, czwartek i sobotę z Wieliczki
Wieliczka odjazd: o gods. 1 min. 19 po południa.
Niepołomice przyjazd: .  2 „ 9 po południu.
O o W t r i la ln i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Krakóio odjazd: 5.«orano| 7 ,»r. 9.s«r. i6.s«w. 8 p.
Wiedeń przyj.: 7.is w. 4.ss p. p. 4 -  r. i 12.»o p. 6.ro r
» o  l ' r « « : każdym pociągiem idącym do Wiednia, nąj- 

lepiój jooliaó osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 8 
po poł., s po 1-godzin. przestanku dalój: jadąo zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża sie do Wrocławhowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9t,ój wieozorem, o którój dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 8 

trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
ero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro 

oławia i Berlina.

po poł.,
Do dopiero

dranicy I, II i Ul 
i i i  klasa. Jadąc

D o  W a m a w y i  rano o g. 8, idzie do Granic
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II kl ___
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i m  kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kl 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o gont. 6 m 50 wieczór.

Ĉ jdoakaal Drakaral .CZASU") OdpowiedńaJnf nądo* drukarni Jó ze f Łm końńtbL


